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P rez . B ierut ape lu je  do Narodu

Warszawa dobrze zaslozyia sie Ojczyźnie
Odbudowa Warszawy -  dalszym ciągiem zwycięstwa

W A R S Z A W A  (PAP ). —  W’ ilnir 31 bm. o godz. 12-tej Prezydent Rzeczypospolitej Ob. 
Bolesław Bierut wygłosił przemówienie przez radio, poświęcone odbudowie stolicy. Przemó­
wieniem tym Prezydent R. P. zainaugurował nowy etap w  społecznej akeji, podjętej przez 
eały Naród na odcinku odbndJ\ly stolicy.

Przemówienie Prezydenta R. P. brzmi następująco:

Co dzień niesie?
Dolny Śląsk uty ciąga dłoń 

do Ziemi Lubuskiej
N a  północ od D olnego Śląska 

rozciąga sie. bogata i p iękna Z ie ­
m ia  Lu b u s k a . W  całokształcie 
Z ie m  O d zysk a n ych  m ało się o 
n ie j m ó w iło  dotychczas —  Z ie ­
m ia  L u b u s k a  z  ra c ji s w e j p r z y ­
należności a d m in is tra c y jn e j i b ra  
k u  bogactw  m in e ra ln yc h  tra k to ­
w a n a  b y ła  p rze w a żn ie  jako inte 
g ra łn a  część P olski C e n tra ln e j 
m im o  je j zupełnie in n ych  próbie 
m ó w , zespalających się ściśle z  
p ro b le m a m i D olnego Śląska, P o ­
m o rza  Zachodniego c zy  n a w e t 
M a z u r  i  W a rm ii.

P rz e z  Z ie m ie  O dzyskane p rze ­
w ija  się srebrn ą  w stęgą O d ra . O -  
n a  w s k a zu je  n a jle p ie j k ie ru n k i 
zaintere sow ań i  ekspansji Z ie m i 
L u b u s k ie j. Z ie m ia  Lu b u s k a  sta­
je  się i stać się m usi w ie lk im  po 
m ostem , k tó ry  połączy w7ęgiel ślą 
s k i z  b łę k itn y m i w o d a m i B a łty ­
k u , k tó ry  zespoli w y s iłe k  o d b u ­
d o w y  i  społeczeństwo, zam ieszku 
jące polskie Z ie m ie  Zacho dnie w  
jeden m o n o lit, p ra c u ją c y  zg o d ­
n y m  ry tm e m  d la  d o b ra  i potęgi 
P olski.

D o ln y  Śląsk prze z zielone barie  
r y  lasów  i pól w ycią g a  dzisiaj 
dłoń do sw ej północnej siostry. 
D o ln y  Śląsk, d y m ią c y  k o m in a m i 
k o palń  i fa b ryk , ro zd zw o n io n y  
brzę kie m  kos, p o zd ra w ia  dzisiaj 
Z ie m ię  L u b u s k ą  w e zw a n ie m  do 
w s p ó ln e j, na  zaw sze ju ż  w spólnej 
p ra cy.

M ilio n o m  lu d zi, za m ie szk u ją ­
cym  ten p ię k n y  szm at ziem i, o - 
p a rty  o g raniczną O d rę , w o ła m y  
d zis ia j: ro zu m ie m y  dobrze W asze 
zm a rtw ie n ia  i troski, gdyż są o- 
ne n a s zy m i tro skam i. R o zu m ie ­
m y  W asze uśm ie ch y, bo te same 
radości w yw -o łu ją  uśm iech także 
na naszych ustach. Je d n a k o w e  le 
żą  p rze d  n a m i zadania, jednak o­
w a  droga le ży  poza n a m i. J e ­
steśm y raze m  obrazem  tej P olski, 
k tó ra  idzie : P o lski n o w e j, P o lski 
p rze m ysłow o -  m o rs k ie j.

O  Z ie m i L u b u s k ie j m u si się 
stać głośno w  całej Polsce. P ra ca  
każdego Lu b u sza n in a , każdego 
m ieszkańca m iast i w si N a d o d rza  
m usi stać się bliską każdem u Po 
la k o w i. A n i  jeden p o w ia t Z ie m  
Zacho dnich  nie  m oże stać się zie 
m ią  zapom nianą.

P rze z  żyw o tn e  zrośnięcie się 
D olnego Śląska z  Z ie m ią  L u b u ­
ską pow sta nie  na  Ziem ia ch  O d ­
zys k a n yc h  w ie lk i re ze rw u a r sił, 
z  którego czerpać będzie cala P ol 
ska i  ca la  E u ro p a .

N ie ma drugiego m iasta w  P o l­
sce, które by w  takim stopniu, jak  
W arszaw a, wcielało swoiste cechy 
i wartości naszych narodowych 
przeżyć historycznych, bohater­
stwo zrywów patriotycznych, czy 
trwałego oporu w  walce o niepod­
ległość kraju.

D la  świata zewnętrznego W a r ­
szawa mogła być miastem godnym 
uwagi, przede wszystkim ze wzglę- i 
du na swe położenie geograficzne, ; 
jako centralne miasto Polski, w aż­
ny ośrodek o znaczeniu handlo­
wym, gospodarczym lub  ku ltu ra l­
nym.

Przyczyną, osłabiającą w p ływ  i 
znaczenie W arszaw y  w stosunkach 
międzynarodowych był prz.ede -wszy 
stkim" okreś lony  układ po lity czny , 
który czynił z tego miasta n;e je ­
den z ważniejszych ośrodków- ży­
cia ogólnoeuropejskiego, lecz pery ­
fe r ie . coś w rodza ju  bastionu  g ra ­
n icznego, oddziela ją tep o  wschód od 
z a ch ó d :, dwa odm ienne i rzekom o  j 
w ręcz przeciw staw ne sobie układy  
cyw ilizacy jne. Podtrzym ywanie w  
umysłowości ludzkiej tego absur­
dalnego fałszu nie leżało, oczywi­
ście, na lin ii rzeczywistych intere­
sów Polski, ale leżało w  ograniczo­
nej sferze interesów pewnych 
•warstw i do dziś dnia jeszcze po­
kutuje w  głowach niektórych poli­
tyków, usiłujących wznosić tu i 
ówdzie „żelazne ku rty n y “  między 
poszczególnymi zespołami kra jów  i 
ludzi. Obecny szybki ro zw ó j s to ­
sunków  gospodarczych i k u ltu ra l­
nych , zwłaszcza m iędzy k ra ja m i 
sąsiedzkim i, u sun ie  całkow icie  ten 
przesąd , w m ia rę , ja k  pog łęb ia ć slę 
będzie w p ra k tyce  rzeczyw ista łącz­
ność i w spółdziałan ie w zajem ne  
państw  i  narodów . W arszaw a  w  
niedalekiej przyszłości odzyska swe 
właściwe znaczenie wielkiego o- 
środka kulturalnego, gospodarcze­
go i komunikacyjnego, łączącego, a 
nie dzielącego, poszczególne kraje  
Europy i świata. Wzmocni to i spo­
tęguje wielokrotnie tempo życia i 
rozwoju samej W arszaw y.

Poza w łaściwym i sobie czynnika- j 
mi społeczno - politycznymi i go-

spodarczymi, czy kulturalnymi, 
W arszawa skupiała w sobie jeszcze 
swoiste cechy psychiczne. Przodu­
jąca i niezwykła rola Warszawy  
występuje szczególnie w okresach 
klęski i niedoli narodowej, gdy sta­
je się ona ogniskiem najbardziej 
płomiennych i ofiarnych uczuć pa­

triotycznych, wjrazlćielką najwyż­
szego poświęcenia w obronie hono­
ru i godności narodowej. Taka by­
ła, jak wiemy. W arszawa w okresie 
powstań i walk •> niepodległość na 
przestrzeni minionego stulecia. Zu­
pełnie wyjątkowym historycznie 
zjawiskiem jest postawa całej lud­
ności W arszawy w walkach z na­
jazdem i okupacją hitlerowską.

Było Ich tylko
15 tyslący...

Dlatego też "Warszawa jest dla 
nas, Polaków —  nie tylko ośrod­
kiem wielkomiejskim i stolicą kra­
ju : jesi ona dla nas przede wszyst­
kim wielklm pomnikiem chwały na­
rodowej, poświęcenia, bohaterstwa, 
męstwa i patriotyzmu.

Barbarzyńca hitlerowski pomścił 
się srodze na ludności Warszawy  
za jej patriotyzm i męstwo. Pró­
bował pogrzebać na zawsze w gru­
zach i popiołach niezrównaną sła­
wę miasta, jego bezcenne skarby hi­
storyczne, jego wspaniałe budowle

i zabytki kulturalne. W  dniu wy­
zwolenia W arszawy lewobrzeżnej 
zastaliśmy w niej niespełna 1/5 bu­
dynków, jako tako ocalałych od zti> 
szczenią, oczywiście bez szyb. bez 
światła, bez wody. bez najprymi­
tywniejszych urządzeń miejskich i 
komunikacyjnych.

7. pośród miliona dawnych miesz- ; 
kańeów zaledwie ok. 15 tysięcy zdo-j 
łało w pierwsze dni po wyzwoleniu 
znaleźć schronienie w  ruinach 
W a r s z a w y  decydując się bez w a - , 
bania ua najhardziej opłakane wa- 

} runki życia. TF ten sposób powsta­
wała Warszawa z rumowisk t popio 
łów, a dziś już nikt nie wątpi, że 
miasto to żyć i rozwijać się będzie 
nadal ku nieśmiertelnej chwale | 
Polski.

tfajw ażnYsze zadanie 
narodowe

Zbytecznym byłoby uzasadniać, 
że problem odbudowy W arszawy  
jest zarazem jednym z najdonio­
ślejszych zadań ogólnonarodowych. 
Tak samo. jak minione dzieje W a r ­
szawy odżwierciadlały w sobie naj­
pełniej losy 1 przeżyc-ia całego na­
rodu —  je j przyszłość wiąże się 
również jak najściślej z przyszło­
ścią Polski, z misją twórczą naro­
du polskiego w ogólnym postępie 
kultury ludzkiej. Wbdług tej spu­
ścizny, jaką pozostawimy po sobie 
przyszłym pokoleniom, sądzić one 
będą o naszym życiu i czynach, 

i Leżącą dziś w  gruzach przod­
kowie nasi budowali w ciągu 
sześciu stuleci. My pragnęlibyś­
my odbudować ją jeszcze w ciągu 
naszego życia. Czy nie jest to zada­
nie utopijne, zadanie ponad siły 
i  możliwościT Nie. .Jest to zadanie 
całkoicicie osiągalne i realne. M a­
my dziś szereg nowych czynników 
wielokrotnie przyśpieszających tem 
po rozbudowy kraju naszego w  po­
równaniu z przeszłością. Podsta­
wowym z tych czynników jest no­
wa nasza rzeczywistość polityczna, 
społeczna i gospodarcza, ustrój de­
mokratyczny naszego państwa, spo­
tęgowana wala twórcza wyzwolo­
nych ™ns ludowych, skoncentrowa­
na na dziele odbudowy myśl pań­
stwowa i znajdujące się w jej roz­
porządzeniu -wielkie siły wytwór­

cze, dzięki którym staje się możli­

wy planowy wysiłek całego narodu, 
dający szybkie wyniki.

f  usj&srigf**

Czy f l m K e  ziuzti m h r  i» orecl?
W A S Z Y N G T O N  —  Rozmowy an 

glo amerykańskie w sprawie wyco­
fania wojsk brytyjskich z Grecji 
otoczone są nadal ścisłą tajemni­
cą. Wydaje się jednak, że w razie 
wycofania -wojsk brytyjskich zo­
staną wysłane na ich miejsce od­
działy amerykańskie. Jeden z ob­
serwatorów oświadczył, iż sprawa

ta stawia Stany Zjednoczone przed 
; powzięciem definitywnej decyzji, a 
' to, czy mogą poprzeć swoją twardą 
J politykę dyplomatyczną użyciem 

siły fizycznej.
Nie wiadomo, czy dla wysłania 

wojsk amerykańskich dla celów nic 
okupacyjnych potrzebna będzie a- 
probata Kongresu.

Nikt nie skorzysta z tef oferty
A T E VTr /A P I ) Przedstawiciele 

dyplomatyczni Stanów Zjednoczo­
nych w Atenach powstrzymują się 
chwilowo z wypowiedzeniem opinii 
na temat uformowanego wczoraj 
gabinetu Tsaldarisa. Nowy gabinet 
oparty jest na prawicowym ugru- 

k poicaniu populistów i pomimo za­

pew nień Tsa ld a risa . iż  pozostaxcia  
on „o tw a rte  drzw i“  dla innych  
p a r t i i ,  is tn ie je  m ała nadzie ja , aby 
ktoko lw iek , poza sk ra jną  p ra w icą , 
skorzysta ł z te j o fe rty .

Amerykanie, którzy nalegali na 
utworzenie możliwie szerokiego rzą 
du aż do liberałów włącznie, są

l raczej niezadowoleni z nowego yzą- 
du. Utrudnia on im, zdaniem ob­
serwatorów7 politycznych, dalsze u- 
rabianie opinii greckiej i świato- 

. wej, iż przebywają oni w  Grecji 
! , .zgodnie z życzeniem całego naro- 
’ du“ .

Oficjalne stanowisko wobec rzą­
du Tsaldarisa, wypowiedzą dyplo­
maci amerykańscy dopiero po na­
radzie z szefem departamentu dla 
spraw Bliskiego Wschodu, Hender­
sonem, który oczekiwany jest w 
Atenach. Henderson przybędzie do 
Grecji, jako specjalny -wysłannik 
rządu Stanów Zjednoczonych, ce­
lem uzyskania na miejscu wyczer­
pujących informacji o sytuacji w 
Grecji.

Za 3 Sala 
806.000 mieszkańców

W  maju ro-ku bieżącego zamieszki­
wało już w7 Warszawie lewobrzeż­
nej 340 tysięcy mieszkańców, zaś ra  
zem z Pragą 540 tysięcy. Plan 3-le- 
tni przewiduje możliwość zamiesz­
kania v/ Warszawie dla dalszych 150 
tysięcy mieszkańców w  warunkach 
już znacznie lepszych, niż dotych­
czasowe. Czyli, że za lat trzy liczba 
mieszkańców Warszawy dosięgnie 
prawdopodobnie ok. 700-800 tysięcy. 
W  ciągu dwóch lat w  odbudowę 
Warszawy włożyło państwo ok. 17 
miliardów złotych, a prócz tego ini­
cjatywa indywidualna dała ok. 
trzech miliardów. Był to olbrzymi 
wysiłek celowy 1 konieczny. Dzięki 
niemu Warszawa odzyskała nie tyl­
ko charakter żywego miasta, ale i 
charakter stolicy.

Zdając sobie z tego sprawę, N a ­
czelna Rada Odbudowy m. st. W a r­
szawy zwraca się dziś z apelem do 
społeczeństwa o pomoc w  celu szyb 
szej odbudowy stolicy. Miesiąc wrze­
sień wyznaczono, jako okres pow­
szechnej mobilizacji sił i środków  
na rzecz pomocy Warszawie. Niewąt 
pliwie apel ten znajdzie żywy od­
dźwięk w  sercach milionów obywa­
teli, którzy czczą i kochają Warsza­
wę.

Obywatele!
Szybka odbudowa W arszawy —  

to wielki cel ogólnonarodowy, to za 
danie na miarę historyczną. Miasto 
to zasłużyło w  pełni, by stać się 
przedmiotem dumy i kultu pow­
szechnego. Nie ma, bo chyba nie po 
winno być w  Polsce ani naw-et poza 
jej granicami, człowieka, noszącego 
w  sercu godność i honor Polaka, któ 
ryby nie czuł się moralnie i spo­
łecznie zobowiązany wobec Warsza­
wy, wobec je j losów7, je j potrzeb i 
je j przyszłości. Czyż więc mógłby 
ktokolwiek z nas poskąpić jej swej 
pomocy dziś, gdy Warszawa tej po­
mocy najbardziej potrzebuje?

Obywatelskie Komitety Pomocy 
w  Odbudowie Warszawy, rozsiane co 
raz liczniej po całym kraju, ułatwią 
szeroką mobilizację środków7 pomo­
cy i znajdą tysiączne sposoby, 7 by  
przez określony wysiłek, zorganizo­
wany na swym terenie, przyjść z  
pomocą Warszawie.

Młodzi przyjaciele! Uczniowie 
szkół! Akademicv! Członkowie orga­
nizacji młodzieżowych! Zwracam się 
do was, abyście wzięli sobie do ser­
ca spraw7ę Warszawy. W  w7alce z o- 
kupantem o Warszawę młodzież wy  

i sunęła się na czoło Odbudowa War- 
i szawy jest, jak gdyby dalszym cią- 
! giem akcji, wieńczącej zwycięstwo i 
1 triumf nad barbarzyństwem wroga.
: Now7a stolica Polski stanie się w ła -  
^śnie chlubą najmłodszego i dorasta- 
! jącego dziś pokolenia, które będzie 
mogło w  pełni szczycić się jej w i­
dokiem i pięknem.

Nauczyciele! Wychowawcy! Udo­
stępniajcie młodzieży plany cdbudo 
w y stolicy, stwórzcie jej -wizję przy­
szłej Warszawy, jako potężnego dzie 

1 ła narodowego, stanowiącego jeden 
z fundamentów, na których wznosić 
się będzie nowy okres historii ojczy 
stej!

Warszawa dobrze zasłużyła si*  
swej Ojczyźnie.

Naszym obowiązkiem jest uczcić 
ją przez przywrócenie je j pełni ży­
cia, doskonalszej formy, piękna i 
wielkości.

Obywatele!
Jest wiele w  Polsce miast pięk -, 

nych lub  drogich, jest^ wiele, któ­
re czcimy lub  podziwiamy -w szy- 
scy ze względu na ich dzieje, zabyt- i 
ki, czv ich rolę w  historii ojczĄSie,,; 
lub w  gospodarce ogólnonarodowej. 
A le  W arszaw a  —  to zjawisko  
szczególne i osobiste w  całokształ­
cie naszych dziejów narodowych, 
a zwłaszcza w  przeżyciach i w ypad­
kach okresu, w  którym żyjemy.

A



N-a (Laźi dnCa
Warszatua Wrocłau;c z h

T r u d n o  jest pisać w e  W ro cła ­
w iu  o o db udow ie  stolicy, podob­
nie  ja k  w  stolicy o ru in a ch  W ra  
e iiw ia . M o żn a b y  się m iesiącam i 
spierać, któ re  m iasto jest b a r­
d zie j zniszczone i któ re  n a le ży  
in te n syw n ie j o d b u d o w yw a ć. M o ż 
n a b y  w yta cza ć tysiąc n ie o d p a r­
tych  a rgum entó w , że to, a nie 
tam to m iasto jest w ażnie jsze  pod 
w zg lę d e m  p rze m ys ło w ym . P o m i­
m o ta, gd y  k to k o lw ie k  p o ru szył­
b y  ty lk o  o strunę uczuciow ą, spór 
stałby się bezcelow y: Polska m a 
bo w ie m  ty lk o  jedną W arszaw ę.

L o k a ln i patrioci, a tych  W ro ­
c ła w  coraz w ięcej g ro m a d zi w  
sv.'oich m u ra ch , są w  naszych 
stosunkach zja w is k ie m  b a rd zo  po 
żą d a n ym . L e ż y  w  interesie ca­
łe j P o ls k i p rzy w ią za n ie  się p o l­
skiej ludności do je j m iast i  w a r  
szta tó w  p ra cy  na Z ie m ia ch  O d z y  
skanych. I  oni je d n a k , ci najz-a- 
cieklejsi, m uszą ska pitu low ać w o  
bec faktu , iż każda zb ió rk a  na  
rzecz o d b u d o w y W a rs z a w y  p r z y ­
nosi 6911/» w ła śn ie  n a  odbudow ę 
W ro cła w ia .

W rze sie ń  jest m iesiącem  p rze ­
zn a czo n ym  na ogólnopolską zb ió r 
kę na  rzecz o d b u d o w y  stolicy. 
C zy ta liś m y  ju ż  n a  łam ach nasze­
go pism a o w ie lu  p ię k n ych  o d ru ­
chach społeczeństwa w ro c ła w ­
skiego, k tó re  opodatkow ało się 
d o b ro w o ln ie  n a  rzecz o d b u d o w y 
stolicy. W ie rz y m y , że każda zb ió r 
k a  na  ulicach W ro c ła w ia , p rze ­
znaczona u a  odbudow ę W a rs za ­
w y , przyniesie  zaw sze p o k a źn y 
dochód.

D ośw iadczenie  b o w ie m  w y k a ­
zało, że w  m iastach n a jb a rd zie j 
zn iszczonych zb ió rk i tego ro d za ­
ju  d a w a ły  najlepsze w y n ik i. 
R zecz p ro sta : zaw sze ła tw ie j
zro zu m ie  dolę m ieszkańca W a r ­
szaw y. ten, k tó ry  sam  ż y je  w  p o ­
do b nych  w a ru n k a c h . L u d z ie , m a ­
ją c y  cały  dach n a d  głow ą, nie 
ro zu m ie ją  losu bezd om n ych.

Z n aczek z  S yre n ą , w p ię ty  w  
ktapę każdego W ro c ła w ia n in a  bę 
fe ie  św iadectw e m  nie ty lk o  p rz y  
w ią za n ia  do stolicy, ale także do 
w łasnego, zniszczonego i w o ła ją ­
cego ró w n ie ż w ie lk im  głosem o 
k re d y ty  b u do w lane —  m iasta.

D late go n a  pyta n ie  w  ty tu le : 
W a rs za w a  czy  W ro c ła w  —  odpo­
w ie m y : i W a rs za w a  i W ro c ła w .

Prem. Cyrankiewicz ! Pietro Nennt w Poznaniu

„Po powrocie do Włoch
opowiem o polskiej drodze do socjalizmu"

P O Z N A #  (P A P ) Na część ofi­
cjalną trzeciej wojewódzkiej kon­
ferencji Polskiej Partii Socjali­
stycznej, która odbyła się w  Tea­
trze Wielkim w  Poznaniu, przybył 
sekretarz generalny C K W  P P S  ob. 
Premier C yra nk iew icz , przewodni­
czący włoskiej Partii Socjalistycz­
nej b. premier P ie t r o  N e n n i, sekre­
tarz włoskiej Partii Socjalistycznej 
dr L e l io  B o s s o , wojewoda Brzeziń­
ski, pierwszy sekretarz wojewódz­
kiego komitetu P P R  poseł Izydor- 
ezyk, reprezentanci innych stron­
nictw demokratycznych, wojska, 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, sav 
morządu, świata pracy i  nauki o- 
raz demokratycznych organizacji 
młodzieżowych.

Serdeczną owacją przyjęto wy­
stąpienie Pietro Nenni, który po­
wiedział m. in.:

„ D w a  la ta  tem u  r o z p o c z ą ł się  
n a w y  o k res w  d z ie ja ch  W ło c h . W  
20 latach walki z faszyzmem ostat­
nie dwa lata 1043 —  45 były naj­
cięższe. W  wyniku zwycięstwa nad

okupantem niemieckim osiągnęliś­
my wolność. Drugie zwycięstwo —  
nad monarchią nie objęło ustroju 
gospodarczego i społecznego w  na­
szym kraju i dlatego zachodzi o- 
bawa, że mimo istnienia republiki 
włoskiej —  może powrócić faszyzm. 
Dlatego też socjaliści włoscy widzą 
naturalnego sojusznika w włoskiej 
partii komunistycznej, sojusznika 
wypróbowanego w  walkach.

Socjaliści włoscy, włoska klasa 
robotnicza śledzą od kilku lat z po­
dziwem reformy społeczno-gospo­
darcze, jakie zaszły w  Polsce. Po  
powrocie z Polski wespół z towa­
rzyszem Basso opowiemy włoskim 
towarzyszom o specyficznej pol­
skiej drodze do socjalizmu, drodze 
zgodnej z tradycją i kulturą pol­
ską. W  ty m  w id z im y  p o d o b ie ń s tw o

so c ja liz m u  w ło s k ie g o  i p o lsk ie g o * .
Po przemówieniu Pietro Nenni 

orkiestra odegrała hymn „Czerwo­
ny Sztandar“. W  dalszym ciąga u- 
roczystości szczególnie gorąco przy­
jęto wystąpienie przedstawiciela 
PP R  posła Izydorezyka, który 
wskazał na znaczenie Rady Naczel­
nej P P S  i zacieśnienie współpracy 
między obu partiami robotniczymi.

Jutro debaty w Berlinie
nad uięglem z Ruhrg
L O N D Y N  (obsł. wł.). —  W  najbliż­

szy wtorek w  Berlinie rozpoczynają 
się rozmowy przedstawicieli Trzech  
Mocarstw nad sprawą podniesienia po 
ziomu wydobycia węgla w  Zag ębiu 
Rułiry. Przypuszcza się, iż zabezpiecza 
nie pomocy górnikom oraz ulepszenie 
metod wydobycia przyczyni się do 

[ zwiększenia produkcji węgla, 
j Delegat Francji ma domagat  się 
i zwiększenia przydziału koksu dla 
I Francji. Francja domaga się także 
podwyższenia cen węgla z Ririvry.

W Łonrf^wfe giew. Cl€i«y

Najpierw Niemcy!
Zaniepokojenie we Francji

M O S K W A  (P A P ) Jak stwierdza 
agencja Tass, uwaga prasy świato­
wej zwrócona była ostatnio na ro­
kowania między przedstawiciela­
mi Stanów Zjednoczonych, W ie l­
kiej Brytanii i Francji w sprawie 
poziomu przemysłu niemieckiego o- 
raz zarządu i kontroli kopalń Za­
głębia Ruhry.

Jak widać z komunikatu urzędo­
wego o wynikach rokowań, ogłoszo­
nego dnia 28 sierpnia —  pisze da­
lej Agencja Tass —  Anglicy i Ame­
rykanie przybyli na konferencję z 
gotowym wspólnym planem, pod­
czas gdy Francja otrzymała jedy­
nie możność wyrażenia swej opinii 
o tym planie. Tym niemniej roko­
wania londyńskie stanowiły próbę 
powzięcia decyzji w  sprawie pla­
nu anglo - amerykańskiego odnoś­
ni# problemów, które stanowią pre­

rogatywę wszystkich czterech mo­
carstw okupacyjnych w  Niemczech. 
Pozwalając Francji na udział w ro­
kowaniach, Stany Zjednoczone i 
Wielka Brytania —  jak podkreśla 
tygodnik brytyjski „Tribüne“ —  
zamierzały przygotować grunt dla 
zjednoczonego frontu trzech mo­
carstw na listopadowej konferen­
cji ministrów spraw zagranicz­
nych, gdzie ma być rozwiązane za­
gadnienie przyszłości Niemiec.

Jednakże w toku rokowań u jaw ­
niły się tak ostre rozbieżności mię­
dzy planem anglo - amerykańskim,

• którego celem było przywrócenie 
przemysłowego potencjału wojenne­
go Niemiec oraz ustanowienie kon- 

: troli amerykańskiej nad Zagłębiem 
| Ruhry z jednej strony a interesa- 
! mi bezpieczeństwa narodowego 
i Francji i zadaniami jej odbudowy 
j ekonomicznej z drugiej strony, że 
j w Is to c ie  rzeczy  rokow a n ia  londyń ­

skie zakończyły się fiask iem . Pod­
kreślała to wszyscy komentatorzy 
zagraniczni. Nie może również u- 
kryć tego starannie zredagowany 
komunikat urzędowy o wynikach 
rokowań, jakkolwiek komunikat 
ten utrzymuje, że trzy delegacje 
rzekomo osiągnęły „lepsze w za jem ­
ne z rozu m ien ie  swych pu n k tów  wi­
dzenia“ . Inne punkty komunikatu 
wskazują jednak, że pogląd fran­
cuski został zignorowany i że pod­
czas rokowań Francja stanęła za­
sadniczo wobec faktów dokona­
nych.

Szereg dzienników francuskich i 
brytyjskich podkreśliło z nacis-

Zamiast 20 lat więzienia -  wolność
M K D IO L A N  (A P I )  Sąd przy­

sięgłych w  Neapolu wydał, na za­
sadzie amnestii, wyrok uniewinnia­
jący b. ministra w rządzie Mus- 
soliniego, C a rlo  M a n e le  B a stle . Ba- 
sile został aresztowany prze* par­
tyzantów włoskich w  kwietniu 1945 : 
r. w chwili gdy próbował on sko-1 
munikowBĆ się z Mussolinim.

Sąd przysięgłych w  Mediolanie 
skazał go na 20 łat więzienia. Me­
diolański Komitet Związków Zawo­
dowych wystąpił do generalnej kon 
federacji pracy we Włoszech z 
wnioskiem ogłoszenia strajku ge­
neralnego, na znak protestu prze­
ciwko skandalicznemu uwolnieniu 
fa saratowskiego ministra.

Alarm premiera Ramadier;

Zbiory zawiodły
W e Francji brak dileba

kiem, że francuski punkt widzenia 
nie został wzięty pod uwagę pod­
czas rokowań londyńskich. Dzien­
nik „ L ib e r a t io n “  pisze: „ Z a k w e s C o  
n o w a n o  za s a d ę , że  F r a n c ja  m a o- 
tr z y m y w a ć  w ę g ie l w  p r o p o r c ji  od­
p o w ia d a ją c e j w y d a jn o ś c i p rz e m y ­
s ło w e j N ie m ie c  i n ie  d a n o  n am  ż a d ­
n e j r e a ln e j g w a r a n c ji  co do p ie r w ­
sz e ń stw a  n aszego p r z e m y s łu  sta lo ­
w ego p r z e d  p r z e m y s łe m  n ie m ie c­
kim “ .

marsz, m m
luizytuje armię francuską

P A R Y Ż  (obsł. w ł.) M a r s z a łe k  
M o n tg o m e ry  i f r a n c u s k i m in is te r  
w o jn y  C o s t e -  F l o r e t  w z ię li  u d z ia ł  
w  w ie lk ic h  ć w icz e n ia c h  w o js k o ­
w y c h , z o rg a n iz o w a n y c h  na rzecz  
b ry ty js k ie g o  g ościa. N a wydanym  
następnie bankiecie, minister fran­
cuski poruszył zagadnienie p r z e b u ­
d o w y  i  z m o d e rn izo w a n ia  f r a n c u s ­
kich  s i ł  z b ro jn y c h . Minister dodał, 
iż n ie  w ie r z y  o so b iśc ie  w w o jn ę  a- 
tom ow ą.

L O N D Y N  (obsł. w ł.) Premier 
francuski Ramadier wygłosił w 
dniu wczorajszym oświadczenie na 
temat sytuacji żywnościowej we 
Francji. W  oświadczeniu swym za -! 
znaczył on, że teg oroczn e z b io r y  w e  
F r a n c j i  p o k r y ją  z a le d w ie  p o ło w ę  
z a p o trz e b o w a n ia  k r a ju  i F r a n c ja  
m u s i n ied o b ó r p o k r y ć  z  im p o rtu . 
Na skutek tych niedoborów nastą­
piła we Francji obniżka, r a c ji  ch le-

ba. Jak donoszą korespondenci, ro­
botnicy fabryk włókienniczych po- j  
wstrzymali się od pracy, a w d n iu  
d z isie js z y m  m a  ro zp o czą ć s ię  s t r a jk  
p o w sz e c h n y , do którego przyłączyć 
się mają pracownicy elektrowni,1 
tramwajów i transportu drogowe- j 
go.

L O N D Y N  (A P I )  Brytyjskie ko­
ła finansowe podkreślają fakt, ż e :

Zjazd  Partyzantów w Warszawie
W A R S Z A W A  (teł. od wł. kor.) 

Wczoraj w Warszawie rozpoczął 
obrady Z j a z d  Z w ią z k u  U c z e s tn i­
k ó w  W a lk i  Z b r o jn e j  o N ie p o d le g ­
ło ś ć  i D e m o k r a c ję . Na zjazd ten 
przybyli dele g a ci z  F r a n c j i  i  J u ­
g o s ła w ii o r a z  P o la c y , k tó rz y  w a l-  
e z y li  w e fr a n c u s k im  r u c h u  opo ru . 
Ogółem w obradach wzięło udział 
ponad t y s ią c  d e leg a tó w  z  całego  
k r a ju . Obradom przewodniczył ge- 
*era ł Witold. Przemówienie wy­
głosił marszałek Sejmu Kowalski, 
przynosząc pozdrowienia uczestni­
kom Zjazdu od Prezydenta R. P „  
a następnie w imienin Rządu prze­
mówił minister Rapacki. Marsza­
łek Rola - Żymierski przesłał tele­
gram * życzeniami dla Zjazdu. Re­

ferat polityczny wygłosił pułkow­
nik Bieńkowski. W  godzinach po­
południowych uczestnicy Zjazdu 
złożyli wieniec na grobie Nieznane­
go Żołnierza.

brak zasobów bawełny, utrudnia 
wielu krajom europejskim przepro- \ 
wadzenie ograniczeń importu dola- j 
rowego, które skądinąd są dla tych ; 
krajów koniecznością.

Wielka Brytania jest w  tym 
szczęśliwym położeniu, ;ż posiada 
swoje własne zasoby bawełny, któ­
re uniezależniają ją od dostaw a- 
merykańskieh. Sytuacja F ran c ji; 
jest pod tym względem znacznie 
trudniejsza, musi ona zdobyć suro­
wiec bawełniany przez uzyskanie : 
kredytów, jakie przyznane już zo­
stały Włochom, Niemcom i Japonii.

W  Londynie podkreśla się znacz- . 
ny spadek cen bawełny w Stanach : 
Zjednoczonych, gdzie zbiory w tyjn 
roku przewyższają niemal o 3 mi­
liony bel zbiory z roku ubiegłego.

Gzy rząd Tsaidarisa
lujjtrzynia próbę 
ogniotrą?

N ie d zie ln y  „ T im e s “ w y ra ż a  po­
w ątp ie w a n ie , czy  n o w y  rzą d  grec 
k i  Tsa id a risa  w y trz y m a  pierw szą  
próbę ogniow ą n a  n a jb liżs zy m  ze 
b ra n iu  p a rla m e n tu . N o w y  rzą d  
może, zd a n ie m  „T im e s a “ , liczyć  
n a jw y ż e j n a  166 głosów, p rz y  o - 
gólnej liczbie  354.

„ T im e s “  zw ra c a  ponadto u w a ­
gę n a  fakt, iż jeden z  czołow ych 
p o p u listó w  Stefanopulos, k tó ry  
b y ł w  p o przednim  rządzie  m in i­
strem  k o o rd yn a c ji gospodarczej 
został w  n o w y m  gabinecie p o m i­
nięty. N a su w a  to podejrzenie, że 
w  sam ej p a rtii p o p u listó w  nastą­
p ił ro zła m . •

180.000 samochodów zaleje Niemcy i Europę

Znowu mowa Trumana
W A S Z Y N G T O N  (obsł. wł.). —  P re - 

* zydent Truman udał się wczoraj do 
Rio de Janeiro, gdzie będzie przema 
Wiał na końcowej sesji Panamerykań 
tóciej konferencji, która odbywa się w  
IPetropołis.

SŁO W O  PO LSK IE  Nr. 24ft Str. Z

|  stylu telegraficz nym
o BYD G O SZC Z  —  Członek PPR  

w  Bydgoszczy ob. Paweł Pawłowski, 
który powrócił do kraju z Anglii za­
wiadomił Miejski Komitet PPR, iż 
zdeponowaną na jego koncie su­
mę 19 funtów szterłingów przezna­
cza na fundusz Odbudowy Warsza­
wy.

O  P A R Y Ż  —  Francuska Rada Re 
publiki zatwierdziła wczoraj pro­
jekt nowego statutu dla A lgieru 186 
głosami, przeciwko 34. W  ub. wto- 

i rek - statut przyjęty został po 2 ty­
godniowych obradach przez Zgroma 
dzenie Narodowe.

O  L O N D Y N  — Gł. Kwatera M ary  
narki wojennej U SA  podała do wia­
domości, iż 7 amerykańskich okrętów 
wojennych odwiedzi port Smyrnę, w  
dniu 12 września. W  skład eskadry 
wejdzie lotniskowiec i krążownik.

O  TEH ER AN  —  Ustępujący pre­
mier Iränu Ahmad Ghawan oświad  
czył, iż nie podejmuje się roli u -  
tworzenia nowego rządu. Przypusz­
cza się, że powodem odmowy jest 
fakt, iż deputowani z azerbejdżań- 
skiej prowincji głosowali przeciwko 
niemu.

O  N O W Y  JORK -  W  Nowym  
Jorku odbył się zjazd Związku b.' 
uczestników wojny tzw . Legii Am e  
rykańskiej. W  zjeździe tym uczest­
niczył m. in. prezydent Truman i 
gen. Eisenhower. Prezydent Truman 
wygłosił do uczestników zjazdu prze 
mówienie.

O  SO F IA  —  Radiostacja greckiej 
armii demokratycznej doniosła, że od 
działy armii demokratycznej konty 
nuują ofensywę w  kierunku Artiks 
Anfillopisk. Poważne sukcesy od­
niesiono na Peloponezie. W  TessaLi 
oddziały armii demokratycznej zdo­
były stację kolejową Tawris.

O  A T E N Y  —  Nowy gabinet Tsal- 
darisa ubiegłej nocy postanowił za­
rządzić czystkę wśród urzędników  
użyteczności publ. W  dniu dzisiej­
szym Tsaldaris ma zwrócić się do 
parlamentu o uchwalenie voturn za­
ufania.

O  A T E N Y  —  W edług doniesień z 
Kozani oddział składający się z 300 
powstańców zaatakował miasto Ca- 
tafygion. Podczas walki spłonęło 50 
domów.

montażowi. Przemysł narzędziowy 
przynieść ma 259 mil. marek, a 
35 proc. produkcji pójdzie na po­
krycie odszkodowań wojennyeh i 
spłat reparacyjnyeh.

W  dziale optycznym produkcja 
wyniesie 51 proc. produkcji 1936 r. 
a w farmaceutycznym 81 proc. W  
dziale łożysk kulkowych produkcja 
wyniesie połowę wyrobów z 1936 r. 
zaś w dziale produktów syntetycz­
nych 80 proc, z czego Yt zostanie 
zużyta na pokrycie odszkodowań i' 
reparacji wojennych.

Nie -ńędzio dopuszczalna produk­
cja syntetycznego amoniaku, gu- 

nny, paliwa, magnezjum i alumi- 
i niurn, które znajdą się pod ścisłą 
kont roi«.

. kiego suma ogólna określona zo- 
| stała na 916 mil. doi. Ten dział 
j obracać się będzie na poziomie 91 
j  proc. stanu z 1946 r.

W  dziale maszyn precyzyjnych i 
instrumentów, jak aparaty foto­
graficzne, zegarki itd. zasada de­
montażów nie będzie stosowana. 
W  dziale samochodów produkcja 
przewiduje budowę 160 tys. p o ja z ­
dów pasażerskich  o ra z  60 tys. 
większych lub  m nie jszych  cięża­
rów ek wobec I f i  tys. w zgl. 35 tys. 
przew idyw anych układem z  m a r- 

| ca 191,6 r .

Przemysł elektryczny zwiększyć 
f ma produkcję w stosunku dwukrot- 1  

nym do przedwojennej. Zakłady za 
wyjątkiem trzeci, nie ulegną de- '

BLKLLN (Z A P ) Jak wynika z 
ogłoszonego planu berlińskiego 
przewiduje on zwiększenie produk­
cji stali niemieckiej do 10,7 m il. 
ton roczn ie  czy li o 1,8 p ro c . w ięcej 
a n iże li p rzew idyw ał to układ pocz­
dam ski z m a rca  19'f i  r . ogra n icza ­
ją cy  p ro d u k c ję  s ta li do 5,7 mH. ton . 
Dla maszyn ciężkiego przemysłu 
program przewiduje produkcję o 
80 proc. stanu produkcji przedwo­
jennej z okresu 1943 r. 35 proc. no­
wej produkcji pójdzie na pokrycie 
odszkodowań wojennych, a bilans 
handlowy w  tym dziale obraca się 
około 500 mil. dolarów. I

W  dziale maszyn przemysłu, lek-



Pik, Reyman
rezygnuje 
ze stanowiska kapitana

Kapitan sportowy PZPN. ppłk. 
Henryk Reyman wysłał w dniu dzi­
siejszym pod adresem PZPN do War 
szawy list z zawiadomieniem o swo- 

j jej rezynacjł z zajmowanego stano­
wiska. Ppłk. Reyman podaje, że z 
ubolewaniem musi złożyć godność 
kapitana sportowego PZPN, na sku­
tek ciężkich warunków, w jakich o- 
statnio musiał pracować.

Wielkie assS! motocyklowe
f « / e

Staraniem  K lu ba  M otocyklowego W rocław  Borganiaowaao w *ie- 
rlzielę w ielkie zawody motocyklowe * udziałem uajtepaeyck *awodni­
ków wrocławskich. W  zawodach wzięło  udział przeszło 20 motocykli­
stów reprezentujących K lu b  M otocyklowy W rocław  oraz K ,  K ,  S. 
Burzę.

W  ramach tej imprezy odbyły #łę 4 konkurencje; houkur« 
zręczności (gym khana), m ały i duży wyścig ó * * «  bieg kolarski o ty ­
tuł m istrza sekcji IKS-u.

Nie p o m ó g ł d esa n t z e  Santa

AZS pobił Burzę
i »  p i ł c e  u o d n e /

(W 5 ) W  dniu wczorajszym roze­
grano aa  Kryte) Pływalni we Wro­
cławiu towarzyski mecz pływacki 
między drużynami AZS-u W rocław  
i  K K S  Burzy Wrocław. Burza ni« 
Obsadziła wszystkich konkurencji 
swoimi zawodnikami, gdyż w  chwi­
li obecnej nie dysponuje odpowied­
nią ilością pływaków. Niemniej na­
łoży przyklasnąć inicjatyw»;« Bu­
rsy, która szkoli rzesze młodych 
ewoienntków sportu pływackiego.

N A R Y B E K  B U R ZY  
DEK O NSPIR UJE  SIĘ  

W  ramach tych zawodów odbył 
się bieg juniorów poniżej łat 14-stu, 
który zakończył się zdecydowa­
nym zwycięstwem Osóbki. Dystans 
59-cru metrów przepłynął on w  41 
sek., e© należy uważać za bardzo 
dobry wynik. Chłopakowi temu moż 
na wróżyć doskonałą przyszłość o 
ile do zapału dołączy jeszcze wy­
trwałość w  treningu.

IW A N O W S K I PO K A ZUJE  P A Z U R Y  

Po raz pierwszy od kwietnia br. 
na starci« stanął Iwanowski. Jest on. 
w  chwili obecnej na terenie Dolne­
go Śląska klasą dla siebie i we  
wszystkich biegach wygrał zdeeydo 
wanie. Czas, uzyskany przez niego 
w biegu na 206 mtr st. klasycznym  
równy 3:06 min. stawia go w  czo­
łówce polskich klasyków. Wielkim

AKS gromi 
SIC Lifeen (Vragal 5 :0

Rozegrany w  Chorzowie mecz pił 
karski między drużyną A K S  a SK  
„Liben“ z Pragi zakończył się zde­
cydowanym zwycięstwem drużyny 
chorzowskiej w  stosunku 5:0 (2:0). 
Gospodarze na skutek braku czoło­
wych swych graczy Pieca II. G a j- 
dzika, Spod ziej i i Barańskiego, któ­
rzy brali udział w  meczu z  Ozecho 
Słowacją, uzupełnili drużynę swą 
Bąkiem, Siwym  i Wodarzam.

Bramki dla A K S  zdobyli: Bąk 3. 
Cholewa i Pytel po Ł Sędziował b. 
słabo Baldy*. SŁO W O  PO LSK IE  Nr. 240 Str. 3

C ze s k ie  le k k o a tle ik i
i l e p s z e  o p u n k t  
i P r e r o Y  —  K a t o w i c e  5 1 : 5 0

Na boisku „Pogoni“ w  Katowi- 
\ cach zostały rozegrane w  ub. sobotę 
; międzynarodowe zawody lekkoatłe- 
| tyczne Prerov —  Katowice w  kon­
kurencjach kobiecych. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem zawodniczek 
czeskich 51:50. Poszczególne wyniki 
były następujące:

60 m: 1) Sicnerova (P) —  7,8, 2) 
Hejdueka (K) —  8,0.

Kula: 1) Plskova (P) —  11,22, 2} 
Bregułanka <K) —  11,09.

100 m: Sicnerova (P) 12,3, 2) H ej- 
ducka (K ) 12,8.

Dysk: 1) Plskova (P) 31,47 m, 2) 
Bregułanka (K ) 29,54 m.

Skok wzwyż: 1) Plskova (P ) 1,40 
m, 2) Pankówna (K) 1,30 m.

200 m: 1) Kałużowa (K ) 28,6, 2) P i 
wowarówna (K ) 29,2.

Skok wdał: 1) Plskova (P) —  5,21 
m. 2) Valentova (P) —  5,13 m.

Oszczep: 1) Ingrova (P) 36,05 m, 
2) Szendzielerzówna (K ) 35J6 m.

Sztafeta 4 x 100 1) Katowice —  
53,6, 2) Prerov 53.6.

Poiema (Świdnica) r  y
S z o m b i e r k i  ■ Cl

Polonia Świdnica w  zaległym me­
czu o wejście do Ligi pokonała za­
służenie RKS Szombierki 5:2 (2:1).

Bramki dla Polonii zdobyli: Ci­
chy i Kusz po 2, Kierysz 1, dla Szom 
bierek Czepionka i Fuchs. Sędzio­
w ał Kowalski z Łodzi.

talentem pływackim okazał się brat 
Iwanowskiego, który w raz to  Szttąj 
derem osiągnął na setkę klasycznym  
granice 1 minuty 30 sek.

FR A N C Z U K  P O P R A W IA  SIĘ  

Franczuk w  biegu na 100 mtr. st, 
grzbietowym osiągnął doskonały 
czas 1:29 min. Jest to drugi naj­
lepszy wynik dolnośląski.

S Y P IĄ  S IĘ  N O W E REK O RDY  

Ubiegła niedziela przyniosła bo­
gaty plon \r postaci 2 nowych re­
kordów Okręgu. Pierwszy ustano­
wiła Fijałkowska (AZS) w  biegu na 
100 mtr st. dowolnym. Wynosi on 
1:35,2 min. Drugi rekord w  biegu na 
400 mtr st. dowolnym ustanowiony 
przez Kr&tochwila (A ZS ) wynosi 
5:59,1 min.

ST A R A  G W A R D IA  Z W Y C IĘ ŻA  

W  biegu na 100 mtr st. dowolnym  
zwyciężył Ziółkowski (AZS ) w  cza- 
się 1:12,9 mtn, pokonując cały obie­
cujący narybek wrocławski. I  tym 
razem zwyciężyła stara gwardia.

N IE  PO M Ó G Ł  D E SA N T  Z  S A N U  

Mecz piłki wodnej zakończył się 
pewnym zwycięstwem A ZS -u  który 
pokonał Burzę w  st. 7:4 (4:1). Bram  
ki dia AZS-u zdobyli Kopral i Olej- 
nikln po 2, Iwanowski, Ziółkowski i 
Lesser po jednej. U  pokonanych 
łupem bramkowym podzielili się Po 
toeki, Durski, Jaworski i Butler. Bu 
rza do powyższego spotkania wystą 
piła zasilona graczami poznańskie­
go Sanu: Jaworskim i Potockim. 
Nie zdołali oni jednak przechylić 
szali zwycięstwa na stronę Burzow­
ców. Akademicy przewyższali Bu­
rzę zarówno szybkością jak i tech­
niką.

, słabego Misiaka.
Grę rozpoczęła Burza i pierwsze 

minuty upłynęły na przewadze gospo 
darzy. W . 20-tej min. Lewandowski i 
przejąwszy podanie Janika ulokował i 
piłkę w  siatce zdobywając prowadzę- j 
nie dla Burzy. W  kilka minut potem, : 
ten sam gracz podwyższa wynik ns ! 
2:0.

Po pauzie inicjatywę przejmuje Par j 
. tyzant, a przez ostatnie 20 miśn-ut nie 
i mal nie opuszcza połowy Burzy. W 
i 18-tej min. .Jung z podania Kwiat­
kowskiego zdobywa honorową bram­
kę strzałem nie do obrony. Dalsze mi 
nuty gry należą zdecydowanie do go ' 
ści, jednak wszystkie ataki rozbija- j 

, ią się o dobrą postawę obrony B u - ! 
j rzy, • i
; Mecz kończy się wynik.em "2:1 dia , 
Burzy. Sędziował dobrze Królikiewicz.i

Drugi występ mistrza Kielc „Par­
tyzanta“, zakończył się, jak było do 
przewidzenia, jego porażką. Niektó­
rych zawodników Partyzanta mieliś­
my już możność oglądać na meczu Po 
keja Węgier —  Milicja Polski w  W ar  
sza wie. Byli nimi: Jung, Iwański i 
Broniś. Z  tych trzech jedynie Jung u- 
trzymał eię w formie, natomiast Bro 
niś w  bramce wyraźnie obniżył swe 
loty. Przed miesiącem jeszcze na boi- . 
sku warszawskim dokonywał wprost 
cudów.

Jego vis a vis wczorajszego meczu 
Krzytk, znów błysnął rewelacyjną for 
mą, broniąc kilkakrotnie strzałów zda 
wałoby się nie do obrony. W  pomocy 
brylował Kornecki, spokojny, opano­
wany, kierujący bocznymi kolegami, j 
zupełnie „unieruchomił“ Iwańskiego. J

W ataku przed pauzą dobrze zagry- , 
wał Sirzęga, po pauzie opadł jak  j 
większość na siłach. Nieźle spisywał 
się szybki Zwoliński, który zastąpił b.

Partyzant strzelał
a l e  s ł a b o  i  p r z e g r a ł
z BURZA 1:2 (0 :2 )

bał się Kurowski I.
Wyniki techniczne meczu były na 

stępujące: w wadze muszej Lw ow - 
| ski (IKS) pokonał na punkty Durę, 
w koguciej Zarychła (Paf.) wygrał 
na punkty z Kaflowskim, w koguciej ! 
I I  Kurowski I  (IKS) rozgromił cał- j  
kowicie Dudzińskiego, w piórkowej! 
Kupisz (IKS) wygrał przez t. k.o. w \

I-szej r. z Popowskim, w  piórkowej
II-iej Szczepan (Paf) pokonał na 
pkty Kotasia, w lekkiej Miśkiewicz j 
(IKS) nieznacznie wypunktował Rut 
kowskiego, w pólśredniej Cymbała j 
(IKS) zwyciężył Zielińskiego, w  pól 
ciężkiej Obuchowski (IKS) zremiso­
wał z Mazurem. —

Sędziował w ringu i na punkty ■ 
Janiak.

i Zawody boksersKie IK S  —  Pafa-
, w ag raz jeszcze zadokumentowały 
wyższość pięściarzy IKS-u. Tym ra - 

; zem oba kluby wystawiły zawodni- 
, ków młodych, tym bardziej ueie- 
I szył nas dobry poziom ogólny eałej 
i imprezy.
j Sensacją meczu była porażka 
i przez techn. k.o. Popowskiego do 
! doskonałe dysponowanego Kupisza.
: Kupisz zasypał już w  pierwszej ran  
1 dzie przeciwnika gradem potężnych 
: uderzeń sędzia- zmuszony był przer- 
1 wać dakwą walkę.

W  szeregach Pafawagu wystąpił 
i po raz pierwszy warszawski bokser 
| Zarychła, który dość gładko uporał | 
I się z Kaflowskim. Z  zawodników ] 
j IKS u prócz Kupisza bardzo pedo-

Jeszcze raz bokserzy

IKS-u pobili Pafawag 11:5

Praga-Warszawa 
66,5:54,5 pkt.
u ;  l e k k o a t l e t y c e

Międzymiastowy meez lekkoatle­
tyczny Praga —  Warszawa, zakoń­
czył się zwycięstwem lekkoatletów 
czeskich w  stosunku 86,5:54,5. Mecz 
zgromadził mimo nieprzychylnej po . 
gody ok. 5.000 widzów. I

ło kopnięcie w  jeździ e piłki do bram 
ki.

N S tW T  NIK W Y T R Z Y M A Ł Y
Konkurs sozpoozął wiceprezes KM  

Wreełow — Edward Zimny, Speaker 
przedstawił go publiczności jako star 
saego pana, ate pełnego werwy i  tem 
peramentu. P. Zimny uporawszy się 
z zapaleniem motoru przejechał glad 

j ko prostą poehyłą, by na następnej 
! przeszkodzie zlecieć z wysokiego 
1 wzniesienia na ziemię. Poprostu wy- 
: padł z motoru, a złośliwi nawet twier 
i dziłi, że prezes wypadł w  całym ko-n- 
: kursie najlepiej.

— Nerwy nie wytrzymały — uspra­
wiedliwiał się potem wiceprezes Zim 
ny — kiedy speaker (i to kolega) na- 
awał mnie starszym panem.

O B  „ Z “  D O  „ A “
Następny zawodnik Ada-maki miał 

kraksę już na pierwszej przeszkodzie 
i również zmuszony był wycofać się z 
konkursu. Tym dwóm, jak powiada­
ją, nie powiodło się dlatego, że żarnie 

1 näi porządek alfabetu jadąć od „ Z “
. do „A“ (Zimny, Adamski), 
i Za to trzeci i najmłodszy zawodnik 
: z ORMO Wodziński na motorze 125 
i cm jadąc b. spokojnie i pewnie orni 
nął bez trudu wszystkie przeszkody 

(zbierając zasłużone brawa. Prócz nie 
go bez punktów karnych przejechał 

: jeszcze Jaroszewicz z KMW uzyskując 
w  dodatku najlepszy czas i  min. 19 
sek.

Wszystkim pozostałym przeszkody 
, sprawiły dućo trudności. Zawodnik 
Bezrąk (a motor bez tłumika) stracił 
8 punkty karne.

S K Ą D  LITW INI WRACALI
Najwięcej wesołości swą jazdą wy­

wołał zawodnik Burzy Litwin. Pomy­
lił on zupełnie kolejność przeszkód, 
a na zakończenie wjechał sam wraz z j 
piłką do bramki. To pomylenie prze­
szkód nasunęło wielu widzom pyta -! 
nie. „Skąd Litwin wracał?“ — na nie j 
dzielne zawody.

TRADYCJI ZADOŚĆ
Następny 'zawodnik Włodećk: wyco j 

fał się zaraz na drugiej przeszkodzie. 
Widocznie wszyscy Włodecey mają w 
zwyczaju kończenie konkurencji przed ; 
czasem. Żukowski, startujący z kolei, 
wykonał akrobatyczny skok ze skocz 
ni. Szkoda, że zgubił przy tym mo­
tor, lądując od niego w odległości ok. 
6-ciu metrów.

Chociaż wielu zawodników nie po­
dołało trudnościom konkurencja, spea 
ker p. Blicharski zachęcał widzów do 
bicia braw.

— Pomimo wszystko — mówił — na 
leży mu się brawo. Speakerowi rów­
nież (pomimo wszystko).

O  T Y T U Ł  M IS T R Z A

Bieg kolarski •  tytuł mistrza sekcji

PRZEBIEG GRY

Pierwsza połowa upływa pod zna­
kiem wyrównanej gry. Partyzant prze 
wyższa gospodarzy techniką, ci ostami 
zaś gości, szybkością i żywiołowym 
ciągiem na bramkę. Powoli jednak 
gra traci furiackie tempo i staje się 
bardziej ospała. Ataki obydwóch dru­
żyn goszczą bardzo często pod bram­
kami, stwarzając wiele niebezpiecz­
nych sytuacji bramkowych. Bramka­
rze mają ręce pełne roboty. Prowadzę 
nie uzyskuje KMSS pirzez Moroza, 
który egzekwując rzut karny, pewnie 
posyła piłkę do siatki. Następuje o- 
kres otwartej gry. Partyzant uzysku­
je wyrównanie ze strzału Iwańskiego. 
Po tej bramce gospodarze zrywają się 
do ataku, który kończy się bramką 
strzeloną przez Wiśniewskiego. W  chwi 
lę później ten sam gracz ma okazję 
do zdobycia trzeciej bramki, lecz je­
go strzał mija się z celem. Po zmia­
nie pól, inicjatywę przejmuje Party­
zant. który zdobywa 2 bramki ze 
strzałów Krunty i Kwiatkowskiego. 
Sędziował b. dobrze Klepacz z Wroc- , 
ławia.

8 krok sil zwjc$tKi
Partyzant -

KMSS  3:2 (1:2)
(WZ) W  sobotę rozegrano mecz pił 

karski między mistrzem kieleckiej A i 
klasy —  Partyzantem i miejscowym 
Klubem Milicyjnym Stowarzyszeń ‘ 
Sportowych. Jako całość Partyzant 
podobał się publiczności wrocławskiej : 
ze względu ne szybkość i ambicję w 
grze. i

Najwięcej emocji dostarczył widzom 
konkurs zręczności czyli tzw. gymkha 
na. Konkurencja ta wymaga od zawód 
nika przejścia przez 10 przeszkód, 
przy czym w grę wchodzi jeszcze 
czas, w jakim zawodnik przeszkody 
te przezwycięża.

Przeszkody (według kolejności) by­
ły następujące: prosta pochyła, pro­
sta falista, skocznia, schodki, b/ira­
ka z zawieszoną oponą, przez którą 

- zawodnik pozostawiwszy motor mu­
sie! przejść, trzydziestometrowy po­
most o szerokości 20 cm, opłotki, pro 
gi, tzw. „kojec" czyli obwód zamienię 
ty barierkami. Ostatnim wyczynem by

IKS-u n* 25 okrążeń tor* przyniósł 
zwycięstwo młodemu, obiecującemu 
kolarzowi W  asiu tyńatcienmu. Czas z wy 
eięzey 18 mżn. 12 sek. Na dalszych 

•miejscach uplasowali się: Ktarblew- 
ełei i Ohacia.

KTO OSTATNI?
Z kolei rozegrano tzw. mały wy­

ścig, który wygrywa najwolniej jadą 
oy zawodnik. I tutaj triumfował mło­
dziutki Wodziński, choć tak on, jak 
i drugi najwolniejszy tuż przed me­
tą dotknęli nogami ziemi.

N A T A N E K  NAJSZYBSZY
Na zakończenie imprezy rozegrano 

wielki wyścig na 5 okrążeń toru. Naj 
łepscy czas dnia uzyskał zawodnik Na 
tanek na BMW 509 cm. Czas Natanka

: 2:24,5.
| Bardzo efektownie jechał w wyści­
gu niestowarzy.szosiy Biernacka któ­
ry dublując na 4-tym ókr. Muszyńskie i 
go ostrzegał go... trąbką.

W  konkurencjach maszyn do 130 
om zwyciężył: Wodziński 2:40, do 250 
cm: Grądkiewicz 2:59, Bezrąk 2:37, 

f Zimny 2 >50, Grzegórzecki 2:34, Lit- 
I win 2:31.

Na maszynach do 360 c-m zwycięży­
li Biernacki 2:30 i Ratajczyk 2:41,5, 
zaś ponad KO cm Natanek 2:24.5.

J. Jen.

Tygodniowy dodatek „SŁOWA F 0 LS IIE Ü 0 “

PRAGA obsł. ud.) Trzeci międzypaństwowy mecz piłkarski reprezentacji 
Polski, zakończuł się tym razem naszą porażką. Na boisku Sparty w  Pradze 
ulegliśmy Czechosłowacji 6:3.

Bramki dła Polski zdobyli: Cieślik 2 i H ogendori 1.

BOK i

üactässsföwgcia - P i i t e  6:38:0
H I  3 0  i
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Handel prywatny na Dolnym Śląsku
Jfego hamulee i bolączki

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry
PAŃSTW OW Y TEATR DOLNOSLĄ

SKI — w poniedziałek, dnia I-go  
września br. o godz. 19-iej ,,Miłość 
wśród wieków" z gościnnym wystę­
pem Mariä Gorczyńskiej, Władysławo 
Burzyńskiego i  Stanisława Milskiegc. 

SĄD NARODÓW  
Dzisiaj w  kinie „ŚLĄSK' odbędzie 

się premiera refelacyjnego filmu p.t. 
„Sąd Narodów". W filmie tym zoba­
czymy największych zbrodniarzy świa 
ta jak: Goeringa, Hessa, Franka i vn- 

inych, jak z potulną miną zapewniają 
o swej niewinności. „Sąd Narodów“ 
— to wspaniały dokument procesu w 
Norymberdze.

Film ten cieszy się ogromnym uzna­
niem w Warszawie i w Łodzi.

Kina
„W ARSZAW A“ —  ffekn prod. amer.

„Wiłiki morskie“.
„ODRA“ — fibn prod. franc. „Ojczyz

na“.
„POLONIA“ — fobn prod. sz-wajc. — 

„Maria Luiza“.
„TĘCZA"' — film prod. franc. „Pbnt- 

carral“.

Wrocław przygotowuje święte

Odrodzenia Lotnictwa Polskiego

FOTOPLASTIKON — wyświetla co­
dziennie od godz. 9-tej do 21-ej „Ty­
rol (włoski). Dolomity wyroszony te­
ren turystyczny“, ud. gen. Świerczów 
ekiego 27.

Radio
PONIEDZIAŁEK, 1 wrześni« 1947 r.

6.00 Sygnał, gimnastyka, dzierni.k, 
muzyka i program. 6.57 Sygnał. 7.90 
Muzyka. 7.16 Wied. pe-ran. 7.36 Muzy 
fea. 7.56 Inf ogólrop, 8.05 Skrzynka 
PCK 11.57 Sygnał 12.06 Wiad. po­
łudniowe. 12.10 5 pieśni kaszubskich.
12.25 Co to jest pomór, a co różycs 
świń, 12.35 Słuchamy muzyki i pieśni 
ze Śląska. 13.00 Z mikrofonem po kra­
ju. 13.10 Muzyka. 14.00 Int. Polek: 
połudn. 14.15 Informacje. 14.17 Kon- 
cenrt życzeń, 14.40 O lecie — gospo­
darzu i jego parobkach. "'5.00 Muzyka.
15.20 Jak to na Mazowszu. 1-5.40 E- 

j tiudy fortep. 16.00 Dziennik popoł. 
! 16.20 Melodie filmowe, 10.40 Kalend. 
| Kult. -  hist. 16.50 Sport, 17.00 W  krai 
1 nie operetki, 17.45 Pogadanka dla m k  
i dzieży. 18.00 Doln. Rada Narodowa
! 18.10 Koncert reklam. 18.48 Listy i 
i programy. 19.00 Braterstwo Zw. Za w. 
i Spółdzielczości. 19.10 U  naszych 
przyjaciół. 19.30 Tria fortepianowe
20.25 Audyc-ja rozrywk. 21.00 Dzien­
nik -wlecz. 21.53 Miasto niepokonane 
22.10 Sport. 22.15 Aud. rozrywk. 28.00 
Ost. wisd. 28.10 Program na jutro.
23.20 Koncert życzeń.

Ostatnie totem y podpalaczy i kałów Eüropyi
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H E R M A N  GOER1NG  
R U D O LF  HESS  
H A N S  F R A N K  
Joachim v. R IBBENTRO P  
W ILH E LM  KE1TEL 
Ernst K A LT E N B R U N N E R  
ALFRED  ROZENBEKG  
F R A N Z  v. PA PFN  
A LB E R T  SPEER  
K A R L  DO ENITZ  
ALFRRED JODL  
B A LD U R  v. SCHIRACH  
JULIUS STREICHER  
W ILH E LM  FRICK  
W A LT E R  F U N K  
H JALM AR  SCH ACH T  
AR TU R  SEYSS-IN Q U AR T  
ERICH RAEDER  
FRITZ SA U C K E L  
V. N EU R A TH  
H A N S  PR ITSCHE

N a j b a r d z i e j  o b c i ą ż a j ą c y  
d o k u m e n t
z b r o d n i  h i t l e r o w s k i c h

Rewelacyjny film

p r o d u k c j i  r a d z i e c k i e j

Sad M o i s
  ■ ■  ■■■...... ni i

ju z  w e  w t o r e k
odbędzie się #

W kinie Slask4
PR EM IERA tego niezwykłego filmu

Eksploatacja „F IM  P O LSK I"

O d p o w i a d a j ą  z a  p o p e ł n i o n e  p r z e s t ę p s t w a - ^  
n a  ł a m i e  o s k a r ż o n y c h  u- N o r y m b e r d z e
Zamknięty pokaz «Ba zaprósz, gości odbędzie się dziś o godz. 8,3C ~

rewolwer, oczywiście skradziony i u- 
żywał go na postrach.

Kres wybrykom tego młodego ban­
dyty położyła wreszcie milicja aresz­
tując go. A za posiadanie broni łącz- ' 
nie i swoje wszystkie bandyckie wyczy : 
ny dostał się na ławę oskarżonych j 
w Rejonowym Sądzie Wojskowym we j 
Wrocławiu. Na rozprawie przyznał się 
do wszystkich zarzucanych mu prze- j 
stępstw, potwierdzonych zeznaniami j 
świadków.

I Prokurator wskazał na konieczność 1 
izolowania na czas dłuższy od spole- : 
czeństwa, jednostki wprawdzie tak | 
młodej, a już tak zbrodniczej.

Sąd Wojskowy skazał młodego ban- i 
. dytę ze posiadanie broni i za doko­
nywanie rabunków na 10 łat więzie- 

' mia. H.Ł.

1'9-letoi chłopak S. Opałko zamiesz­
kały z rodzicami w Jeleniej Górze już 
od najwcześniejszego dzieciństwa zdra 
dzał naturę złodziejską. Od kradzieży 
jabłek i śliwek a czasem i kury w 
sąsiednim ogrodzie, stał się stopniowTo 
zawodowym bandytą.

Lista jego przestępstw' ustalona 
śledztwem przedstawia się następują- i 
cc: napad w okolicach Jeleniej Góry | 
na trzy harcerki i obrabowanie ich z 
dwóch aparatów fotograficznych i ze- | 
garków, włamanie do mieszkania pew 
nej Niemki, /kradzenie jej całej gar­
deroby i kosztowności, włamanie do 
mieszkania rodziny rzemieślniczej i 
kradzież garderoby. Napady na gład­
kiej drodze, w okolicach podmiejskich 
a bronią w ręku, bo Opałko posiadał

Zbójca jeleniogórski
X  S j & f t e  s ą d l t s w a g

W T O R E K , 2 wraeeoie 1847 r.

6.00 Sygnał, gimnastyka, dziennik, 
muzyka i program. 6.57 Sygnał. 7.00 
Muzyka. 7.15 Wied i przegl. prasy sto 
łeczjiej. 7.35 Muzykę. 7.55 Inf. ogól­
nopolskie. 8.05 Skrzynka PCK. 11.57 
Sygnał. 12.06 Wiad. połudn. 12.10 Z 
naszych stron. 12.25 Chłopi a polityka 
szlachty na przełomie osiemnastego 

{wieku. 12.35 Koncert solistów. 13.00 
. Z mikrofonem po kraju. 13.10 Muzy- 
jke. 14.00 Inf. Polski połudn. 14.15 In 
! formacje. 14.17 Muzyka. 14.20 Kącik 
‘ PPS. 14.30 Muzyka 15.00 Koncert ży- 
! czeń. 15.20 Aud. siowno.-muz. dla 
| dzieci. 15.40 Sonata h-moil Liszta. — 
116.00 Dziennik popoł. 16.20 Pieśni Szy 
manowskiego. 16.4«) Ze świata radia. 
17.00 Mozaika muzyczna. 1755 Tem- 
łer Szw'ede, 17.45 Poradnik ięz. 18.00 
Będziemy na czas gotowi. 18.20 Gry 
i zabawy. 18.40 Muzyka. 18.43 Kon­
cert życzeń. 19.50 Recenzja. 20.00 Przy 
wieczerzy. 21.00 Dziennik wiecz. 21.45 
Różaniec z granatów' — Pruszyńskiegc 
22.10 Sport. 22.15 Aud. rozrywk. 28,00 

; Ost. v.'iad. 23.10 Program na jutro. — 
• 28.20 Koncert życzeń.

*  378 ntttionów za-płacił już Dolny 
Śląsk za meble poniemieckie w  czym 
Wrocław 106 milionów a Wałbrzych 
35 mil. Ogółem za urządzenia ponie­
mieckie razem z meblami zapłacono 
531 mil., ełe spamowi to zaledwie 22 
proc. należności.

*  lYojewódzka Kada Narodowa we­
zwała Urząd Likwidacyjny do uspraw 
mienia swojej działalności i jednocze­
śnie poleciła uwzględnić szczególnie 
■interesy świata pracy.

*  Tymczasem skargi na zbyt wygó­
rowane szacunki za meble mnożą się. 
Mieszkaniec Wrocławia LI -  U  -  Fa, 
Chińczyk, weteran walk o niepodle­
głość Polski dostał nakaz na... 49.000 
zł, choć w  dwóch pokojach z kuchnią, 
jak powiada, ma tylko graty.

*  Odzież i buty na kartki we Wro­
cławiu postanowiono wydawać tytko

1 do 31 sierpnia. To rozporządzenie Za 
. rządu Miejskiego powinno być zrewi- 
I dowane. Brakowało towaru. Wielu lu 
! dzi pracy nie mogło dostać przydzia- 
, łów. Mają zostać z kartkami na pa- 
i miątkę? Tonie jest w porządku.

i *  Milczenie nie zawsze jest zlotem.
1 Zwłaszcza jeśli chodzi o Zarząd Nie- 
i ruchomości Miejskich po ostatnich ka 
i tastrofech budowlanych. Wiadomo, 
i przecież, że wielu mieszkańców dope 
! mina się o remont domów. Zarząd 
Nieruchomości nie ma "pieniędzy? Do 
brze, ale niech dopomoże ludziom w 
miarę możności, pokrywając choćby 
częściowo koszty remontu. Sprawa 
jest pilna, ponieważ podrujnowene do 
my wiele łat stać nie będą.

Mówią w& Whacicwui..'
*  Teraz będziemy zadowoleni. Ra­

dio wrocławskie będzie stacją bardzo 
silną. Aparatura czeka W' Gdyna Tyl­
ko przewieźć i zmontować Frace 
przygotowawcze w  Żórawinie pod 
"Wrocławiem są w pełnym toku.

dniu 7 wrześnie na lotnisku Stacho­
wie© k. Wrocławie. Miłośnicy' sportu 
lotniczego, będą mogli zapoznać się 
tutaj ze szkoleniem szybowcowym, zo 
baczą loty szybowców ze wyciągarką 
oraz akrobacje szybowcowe w wyko­
naniu' najlepszych pilotów Dolnego 
Śląske.

Szczególnie interesująco zapowiada 
się pokaz rolnictwa wojskowego, pod 
czas którego zobaczymy między in­
nymi akrobację na myśliwcach, loty 
zespołowe i bombardowanie mostu. 
Przewidziany jest także zespołowy de 
sant spadochronowy. Fonądto na lomi 
sku czynne będzie imponująća wyste 
wa samcl. wojskowyen, sportowych i 
szybowców. Za enlatą 56«) zł będz:e- 
my mogli odbyć podróż nad miastem 
w  najnowocześniejszym 4 motorowym 
samolocie Lenguedcok i innych. Pro­
gram przewiduje także zabawę ludo­
wą.

Dojazd na lotnisko zapewniony 
iramwajami Nr. 3 na Fikzyce, skąd 
kursować będą autobusy, dowożąc I *  
sażerćw na lotnisko ze opielą 16 z-

Uwaga Członkowie
M M  I M « k i ; s e !
W  związku z uroczystym obchodem 

Święta Odrodzenia Lotnictwa Polskie­
go odbędzie się dm, 6 września zebra 
nie wszystkich członków A. Wr. w lo 
kalu własnym o godz. l« -ie j. Obec­

ność obowiązkowa.

monitują już nawet na wagonach, 
przeznaczonych na nową linię, ta­
blice orientacyjne, świeżo dostarczo 

ne do zajezdni.

W e czwartek prawdopodobnie, 
j w jadą na Most Grunwaldzki tram- , 
I waje. Najpierw  dwa. potem dalsze 

{ dwa i następne. Przyrządy pomiaro­
we będą rejestrować, jak zareaguje 

| konstrukcja mostu na to obciążenie. 1 
i Będzie to właściwa próba wytrzyma 

i łości mostu i ostatnia (jeśli wezyst- j 
ko dobrze pójdzie), po której u r u - ! 
ehomiona będzie oddawna oczekiwa 

na komunikacja przez most.
Data nie jest ściśle ustalona. | 

Jak się dowiadujemy, Zakłady Ko ! 
munikacyjnem. W rocławia są w  pełni j 

" przygotowane na podjęcie ruchu i |

Nagły zgon na Dworcu Gł.
(K-i) Ne punkcie opatrunkowym 

FOK na Dworcu Głównym zmarłe ne 
gle, wkrótce po przybyciu pociągiem 
z sanatorium w  Legnicy 39-łetnia Te 
reee Kraszewska (Legnica), żona pra­
cownika PKP. Zmarła posiadała skie­
rowanie z sanatorium do szpitala św. 
Anny we Wrocławiu.

W ypadek motocyklisty
(K -i) Na przejeździe kolejowym  

na Psim Polu dostał się pod paro­
wóz przejeżdżającego pociągu osó- 
botvego 27-letni Jerzy Masiewicz 
(W rocław —  Zakszów), jadący na 
motocyklu. Masiewicz doznał ziarna 
nća lewego uda oraz odniósł kilka 
ran szarpanych prawego uda. Moto­
cykl został rozbity.

Pogotowie przewiozło ofiarę w y­
padku do szpitala.

Zgon w  pociągu
<.K-i) W  pociągu Jelenia Góra — 

Warszawa zasłabł nagle 57-letni Fe­
liks Jezierski, pracownik PKP (Wał­
brzych). Po przybyciu pociągu ne 
dworzec Wrocław -  Nedodrze, senita- 
liuszika z PCK stwierdziła już śmierć 
Jezierskiego wskutek ataku sercowe­
go.

Dziecko w nurtach Odry
(K-i) Z  parostatku stojącego na 

OcŁrze przy kanale we Wrocławiu—  
Swojec spadła 5-letnia dziewczynka 
—  sierotka Niemka. Na ratunek 
skoczył jeden z obsługi parostatku 
i po kilku minutach dziewczynkę 
nieprzytomną wyetobył.

Wezwany lekarz, po usilnych z a - : 
biegach, doprowadził dziecko do 
przytomności.

K o re k  t ra m w a jo w y
(K -i) Na pl. Staszica w  wagonie 

przyczepnym tramwaju linii „1“ p ę -, 
kła oś. Z  tego powodu nastąpiła pół 
godzinna przerwa w  ruchu w  kie­
runku Sępolno. Przez ten czas tram 
waje linii: „1“, „2“ i „10“ kierowano 
drogą okólną przez uł. Stalina.

KOMUNIKAT
Dyrekcja Biblioteki Uniwersyteckiej 

we Wrocławiu podaje do wiadomości, 
że od dnie 1 września 1947 r. Czytel­
nia Biblioteki będzie czynna w dniach 
powszednich w godzinach od 9-tej do 
19-tej, a w soboty od 9-tej do 13-tej

We czwartek na most Grunwaldzki
feedą w p r o w a d z o n e  tr a m w a je  ^

katastrofy w  domu przy ul. Stalina 
nr 95 było ulokowanie w  pokoju na 
3-im piętrze większej ilości węgla. 
Według zdania władz miejskich, na­
gromadzenie węgla może nawet w  
domu nieuszkodzonym wywołać za­
walenie stropu.

W  związku z tym Straż Pożarna 
uprzedza magazynującyjch węgiel po 
mieszkaniach, że będą za to ponosić 
konsekwencje.

W  najbliższą niedzielę po raz pierw 
szy w  swojej historii Wrocław bę­
dzie obchodził święto Odrodzonego 
Lotnictwa Polskiego, które ma się 
stać przeglądem naszego dorobku lot 
niczego na Dolnym Śląsku.

. Program obchodu przewiduje mię- 
1 dzy innymi wielką rewię lotniczą w

| się niewątpliwie również do u- 
j spraw i'Jeti'a  ku n d lu  pryw atnego. 
j Z  bolączek wysuwanych przez 
! knpiectwo dolnośląskie na pierw- 
i szy ni miejscu postawi«! należy zbyt 
j cza m n ti w ygórou atu. obcią żen ia  po  
‘ datkow c, oraz surowe nstosunkowa 
S nie się do kupiectwa komisji kon- 
j treli eeri. Zdaniem kupców,: nie- 
! które ceny, ustalone przez komisje 
iceo ":t" • *:• ń V : yeiow«,- zwłasz- 
{ cza jeżeli cliodzi o a rtyku ły  p ie rw ­
szej po trzeby . Stwarza to brak 
pewnych, towarów na rynku, ponie­
waż kupiec w  obawie pized komi­
sją w towar na wolnym rynku się 
nie zaopatruje.

Zrównanie w  prawach n a . nie­
których odcinkach, kupiectwa pry­
watnego z handlem państwowym i 
spółdzielczym przyczyniłoby się 
również do usprawnienia tego tak 
ważnego sektora w naszej gospo­
darce narodowej. T.T.

i uzdrowiska oraz tereny tury­
styczne .należy stwierdzić, że ogól­
nie liczb, przedsiębiorstw handlo­
wych i usługowych nie jest zbyt 
duża.

Sferv kupieckie, a zwłaszcza Iz ­
ba Przem. - Handlowa dąży do 
u spraw nien ia  hand lu  pryw atnego, 
które może nastąpić przede wszyst 
kim przez w alkę z handlem  n ie le ­
ga ln ym  t selekcję  e lem entu  k u ­
p ieck iego, pod  względem fachotcym  
i m ora ln ym . Koniecznym jest u- 
stalenie pewnych marż zarobko­
wych dla artykułów niektórych 
branż i ułatwienie "bezpośrednie­
go k on ta k tu  kupca z producentem .

Wobec niedostatecznej dystrybu­
cji towarów przez P.C.H. i Spo­
łem pożądanym byłoby zakładanie 
prze: "_;:eszenia Branżowe w łas­
nych hurtowni na zasadach spół­
dzielczych. Zapewnienie o trzy m a ­
n ia  ta n i -go kredytu  przyczyniłoby

Handel prywatny na Dolnym ślą  
sku w ciągu swego dwuletniego 
istnienia wykazuje dość duży ro z ­
w ój. Obejmuje dziś, o ile chodzi o 
zakres towarowy. 11.805 przedsię­
biorstw, zatrudniających prawie 
20 tys. osób Przedsiębiorstw o cha­
rakterze usługowym jest 2.687.

Ma pierwsze miejsce wysuwTa się 
branża  spożywcza i  ty ton iow a, 
która obejmuje 8.011 zakładów, 
czyli 66%  ogólnej ilości. Branża 
t.zw. „towarów mieszanych“, z wy­
jątkiem zakładów spożywczych, li­
czy 1.192 sklepów, =zaś włókienni- 
C-zo - odzieżowa 968 Be/-'ta przy­
pada na takie branże, jak papier­
nicza, artykułów chemicznych, ma­
teriałów budowl. i in.

Jakkolwiek ilość sklepów spo- 
«żywczyeh wydaje się dość wysoka, 
to je ’.nak w  większości są to kio­
ski i kramiki. co naocznie obser­
wujemy na terenie Wrocławia. In ­
ne branże są niejednokrotnie słabo 
obsadzone i narazie nie ma wi­
doków' na poprawę tego stanu rze­
czy.

Handel usługowy obejmuje na 
całym terenie województwa 2.003 
zakładów' gastronomicznych i ho­
teli, , 141 przedsiębiorstw ekspedy­
cyjne - towarowych, 104 z zakresu 
pośrednictwa i  434 innych, jak 
wypożyczalnie i t.p.

Biorąc pod uwagę stosunkowo 
duży obszar województwa, jego bo- 
gactwa naturalne, zwłaszcza łasy

(zyg) Komenda Zawodowej Stra­
ży Pożarnej zwraca się do admini­
stratorów domów i do mieszkańców 
kamienic z wezwaniem do przepro­
wadzenia kontroli domów. Należy 
sprawdzić, czy stropy nie są obcią­
żone przez zwalone części mura lub 
czy ktoś nie robi w  mieszkaniu za­
pasu węgla i  w  ten sposób nie ob­
ciąża nadmiernie stropu.

W ładze miejskie doszły do przeko- 
| nania, że bezpośrednim powodem

W sprawie katastrof budowlanych
Komunikat w ładz miejskich

Jeśli święty Michał (28-9). 
Deszczem nie służy,
T© dobrą i suchą %
Wiosnę wróży.

(ZełMMl K-i)

Na świętego Mateusza (21-9). 
Westii się każda dusza —  
Bo wszystkie zbiory 
W alą de komory.

Pogoda na Nikodema (15.9) —  
Cztery niedziel deszczu nie ma.

Na święty Krzyż (14 9) owee strzyż.

Jeśii w  święty Jacek (11-9) 
Nie panuje plucha,
To i zima będzie sucha.

Na Narodzenie M arii (8-9) pogodnie 
Będzie tak cztery tygodnie.

Siew na Matkę Boską Siewną (8-9) 
Oziminę da przedziwną.

Święta Regina (7-9) gałęzie ugina

Kio podczas jesieni 
Bydląt nie utuczy,
Ten w  zimie je dźwiga, 
A  na wiosnę włóczy.

Gdy na święty Idzi ładnie, 
To i śnieg późno upadnie.

F r z g « # O i i / ł o
na wrzesień

Święty Idzi (19) nic W  potu nie 
widzi.



R ad iow ęzły  na Dolnym  Śląsku
pozw alają na odbiór audycji be z radioodbiorników

(Sz) Radio Polskie stworzyło no­
w y  dział dla swej pracy, to jest ra­
diofonię przewodową, czyli tak zwa­
ne popularnie radiowęzły. Dziś mało 
jeszcze osób korzysta z tego udogod  
nienia, a zwłaszcza na Dolnym Ślą­
sku, choć być abonentem radiowę­
zła, to znaczy mieć audycje radio  
we poprostu za naciśnięciem guzi­
ka, bez kłopotów z odbiornikiem, 
bez troski o lampy radiowe i bez 
wielkich kosztów.

Głośnik zainstalowany w  miesz­
kaniu gra na zawołanie, nie w ym a­
ga żadnych wydatków, żadnych n- 
mfejętaośd, żadnej obsługi prócz

włączania i  wyłączania. Coprawda  
nie wszędzie jeszcze istnieją radio­
węzły na Dolnym Śląsku, ale powoli 
powstają linie głośnikowe do miast 
1 w si całymi dziesiątkami kilome­
trów. Dzięki radiowęzłom możność 
zostania słuchaczami radia m ają już 
dziś mieszkańcy Namysłowa, Środy, 
Kożuchowa, Żarów, Nowej Soli, L u ­
bania, Rychwaldu, Kowar, Świerza­
wy, Kam iennej Góry, Kłodzka i 
części W rocławia oraz kilkudziesięciu 
wiosek, położonych w  pobliżu tych 
miast. W  najbliższych dniach uru­
chomione zostaną radiowęzły w  
Dzierżoniowie i Jaworze, w  następ-

Kina objazdowe na Dolnym Śląsku
u j j j ś u i i e t l a ć  b ę d ą  f i l m  o  W a r s z a w i e

W  zw iązku z rozpoczynającą się 
akcją na rzecz odbudow y W a rs z a ­
wy, również i F ilm  Polski przy­
stąp ił do r ie j na szerszą skalę. W  
ciągu września kina objazdowe  
odwiedzą ok. 100 m iejscowości na 
D . Śląsku, w yśw ietla jąc  film  p.t. 
„Warszawka'.

N iew ątp liw ie  jest to duży wysi-

1
w rz e s ie ń

Ze starych 

k r o n i k
dolnośląskich

1505 —  Pożar Trzebnicy.
1621 — Sufraganowie z Polski i z 

Gniezna byli obecni we W ro­
cławiu na wyświęceniu bisku­

pa Ja-kóba.
1665 —  Nad Oławą przeszły trzy cięż 

kie burze. Przechodnia na ul. 
Zamkowej, wiatr uniósł w  po 
wietrze. Na ul. Wrocławskiej 
wichura przesunęła dom, w in 
nym miejscu rzuciła wóz na 
dech. Poza tym burza zni­
szczyła więżę ratuszową, po­
wyrywała • drzwi i okna. Spadł 
grad wielkości ' gołębiego' jaja.

1544 — Podłożohó kantień pod nowy 
szpital we Wrocławiu.

1369 — We Wrocławiu wielkie strze­
lanie do „kurka“.

1575 — Żołnierz na moście' katedral­
nym we Wrocławiu przebił żoł 
nierza miejskiego, za co zo­
stał przebity przez krewnego 
zmarłego.

1531 — Pożar zniszczył kitka ulic w 
Bolesławcu.

1501 — Wielkie strzelanie do ,.kur­
ka“ w  Legnicy.

1614 — Wielkie strzelanie do „kur­
ka“ we Wrocławiu.

łek ze strony F ilm u  Polskiego i 
należy się spodziewać, że społeczeń­
stwo go należycie doceni i  licznie 
odwiedzać będzie seanse.

Rozgłośnia w rocław ska w  dniach 
31 sierpnia i  1-go września poda 
dokładnie p lan  m arszruty kin ob ­
jazdowych. (— ).

Lalki ludowe
dla Palestyny

Jednym z ciekawych zjawisk e- 
migracyjnych na Dolnym Śląsku 
jest przeniesienie przemysłu ludo­
wego wileńszczyzny na teren po­
wiatu górzańskiego.

M aria Landsbergowa, repatriantka 
z wileńszczyzny, zorganizowała prze 
niesienie trzech wsi repatriantów w  
okolice Góry Śląskiej i  zorgani­
zowała przemysł ludowy na wielką 
skalę.

Obecnie całą produkcję tego prze 
mysłu zakupuje zagranica. Podsta­
w ą  przemysłu są lalki w  strojach 
ludowych.

Przed kilku dniami odeszła lotni- j 
cza-przesyłka 500 lalek w  strojach' 
żydowskich do Palestyny,

Prócz tego ostatnio uruchomiono; 
produkcję tkanin w/g wzorów w ileń ] 
skich oraz produkcję dziewiarską i 
hafciarską. (— )

Odminowanie Głogowa
(KR) Do Głogowa przybył oddział 

saperów celem odminowania miasta. 
Zarząd Miejski wzywa wszystkie o- 
soby, które wiedzą o leżących mi­
nach czy pociskach, aby donieśli o 
tym i ułatwili pracę saperom.

mu SZKOŁA PIELĘGNIARSKO -  POŁOŻNICZA
Zakład Ubezpieczeń Społecznych otwiera w  sezonie jesiennym br.

Szkołę Pielęgniarsko-Położniczą we Wrocławiu
z B iu s * s « s n s  3 - S e t r s ś n s
W A R U N K I PR ZY J Ę C IA :
1) Ukończony 18-ty rok życia nie przekroczony 30-ty.
2) wykształcenie conajmniej 4-ch kias gimnazjalnych, lub uznane 

przez odpowiednie w ładze za równorzędne.
3) dobre zdrowie i nieskazitelna przeszłość.
Szkoła przygotowuje do obu zawodów: pielęgniarskiego f położnych. 
Nauka i utrzymanie w e wzorowo urządzonym internacie —  bezpłatne 
Praktyka w e  własnym  szpitalu. Internat obowiązuje.
Kandydatki w inny się zgłaszać osobiście do Sekretariatu Wrocław  
Krzvki, ul. Olkuska 8 od 9-tej — 11-tej.
7780 D Y R E K C JA  SZK O ŁY

nych tygodniach przyjdzie kolej na 
budowę radiowęzłów w  Świdnicy, 
Wałbrzychu, Legnicy.

Są jednak dość duże części Dol­
nego Śląska, nie objęte jeszcze ak­
cją radiofonizacyjną z powodu zbyt 
rzadkiego zaludnienia. A le i w  
tych okolicach Polskie Radio zain­
stalowało już i instaluje nadal gło­
śniki mieszkaniowe, zasilane przez 
tak zwane urządzenia zbiorowe. Są 
to jakby miniaturowe radiowęzły, 
przeznaczone do obsługi kilkunastu 
lub kilkudziesięciu głośników.

Zbiorowe urządzenia radiowe in­
staluje Polskie Radio w  szkołach, 
świetlicach, w  fabrykach, na kolo­
niach robotniczych, a przede wszyst 
kim na wsi.

Wszędzie tam, gdzie nie ma jesz­
cze radiowęzłów, ani też zbiorowych 
urządzeń radiowych, można w  krót­
kim czasie doprowadzić do założe­
nia urządzenia zbiorowego, a nawet 
radiowęzła. Organizuje się w  tym 
celu na miejscu lokalne koło Spo­
łecznego Komitetu Radiofonizicji 
Kraju, złożone z przedstawicieli 
miejscowych organizacji politycz­
nych i ono przedstawia wnioski.

K lo n i k !  W Y D A R Z E Ń
M AR CIN O W IC O M , wielkiej wsi 

w  powiecie Świdnica, potrzebny jest 
doktór i ksiądz. Może ktoś skorzy­
sta z tej oferty? A  warto, bo na 
wsi jfest stacja kolejowa i przysta- 

j nek autobusowy, a znalazłyby się i 
| domy pięknie umeblowane zarów- 
[ no dla proboszcza, jak i lekarza.
! B R A Ł  P IE N IĄ D ZE  OD N IEM EK  
lub ich protektorów wzamian za 

■ skreślenie tych pierwszych z listy , 
repatriacyjnej. Kto taki? •—  Kier. 
Wydz. Społ.-Pol. w  Świdnicy, Dy- 
gant. Odpowie za to przed sądem 
doraźnym.

CZĘSTO ZD AR ZAJĄCE  SIĘ K A ­
T A ST R O FY  T R A M W A JO W E  w  
Wałbrzychu doprowadziły wreszcie 
do tego, że sprawcę jednej z nich —  
motorniczego „5“, Wesołego, po­
ciągnięto do odpowiedzialności kar­
nej. Dostał 6 miesięcy „paki“ co 
prawda z zawieszeniem na 2 lata, 
ale dobre i  to!, .

115 M IL IO N Ó W  ZŁO TYC H  na od 
budowę gospodarstw rolnych i dzia­
łek parceiacyjnych na Opolszczyź- 
nie przeznaczył Państwowy Bank 
Roiny. Poszczególni osadnicy mogą 
ubiegać się o pożyczkę w  wysokości 
80— 150 tysięcy złotych. Sęk w  tym, 
że mają to być pożyczki krótkoter­
minowe, co osadnikom zupełnie nie 
dogadza. Wprost przeciwnie, jak to 
się popularnie mówi...

250 N IEM CÓ W  opuści 2 września 
Dzierżoniów na zawsze. Szczęśli­
wej podróży! Żegnamy... ozięble.

3 SPRYTNYCH  ZŁO D ZIE JA SZ ­
KÓW , dręczących co noc mieszkań­
ców Cieplic swymi „występami“ 
znalazło się za kratkami.

„K IO SK  U C ZC IW O ŚC I“ w  K a­
miennej Górze przyniósł swemu w ła  
scicielowi (kto on —  obojętne) 1000 
zł.... deficytu. Kamieniogórzanki t 
Kamieniogórzanie! Sumienia macie 
chyba z kamienia. Fe!

5000 SZTU K  PR O GÓ W  kolejo­
wych wyprodukuje wkrótce nadle­
śnictwo w  Kalawsku, pow. Zgorze­
lec. Oby zresztą jak najwięcej.

(wd)

N A JLEP S ZE! jakoś* PERFUM Y
i Wody Kotońskie

Tylko żqdać wszędzie

Sklep fabryczny i biuro: W rocłaui, ul. Ń O U J O U j i e j s k a  39/41 
Telefon 721

K-3061

SEKCJA ŚLU SAR STW A SAMOCHODOWEGO
P R ZY  CECHU RZEM IOSŁ M E T A LO W Y C H

og ł asza  ZEBRANIE
w  celu organizacji i wyłonienia Kom isji Cennikowej 
w  lokalu f-m y AUTO -OBSŁUGA przy ul. Stalina 211 

uj dniu 3. IX. 1947 r. o godz. 18-ej
K  3118 ST A W IE N N IC T W O  O B O W IĄ ZK O W E

SZKOŁA P B f f S P O S U  PRZEMYSŁOWEGO Hf 6
Z A T R U D N I OD Z A R A Z :
1  technika maszynowego ruchowca

2 monterów centralnego ogrzewa­
nia

2 monterów wodociągów 1 kanaii- 
. zacji

8 pracowników instalatorów

3 palaczy do kotłów na wysokie 
ciśnienie

PaństinoTua Centrala Handloina
ODDZIAŁ ,we WROCŁAWIU 

ul. Świdnicka 8
o g ł a s z a

PP7FTARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie REMONTU CHŁODNI

uj  gmachu Powszechnego D o m u  T o u i a r o u i e g o  
przy ul. Fredry me W R O C Ł A W IU

In fo rm ac je  oraz podkładk i kosztorysow e o trzym ać można 
w dzia le B u dow lanym  P.C.H. w tym że gmachu od godziny 
9-tej do  10-tej. O fe r ty  z w ad ium  w wysokości 1 proc. sumy 
O ferow anej w  za lakow anych  kopertach  należy składać w  se­
kretariacie P.C .H . p rzy  ul. Ś w id n ick ie j 8 we W roc ław iu  do 

dnia 10-go w rześn ia do godzin y 12-tej, po czym  nastąpi kom i­

syjne o tw arc ie  kopert.

Państw ow a Centrala H and low a zastrzega sobie praw o do­
w olnego  w yboru  oferenta, pow ierzen ie  firm ie  ty lko  części ro ­
bót, un iew ażn ien ie przetargu  bez podania przyczyn  oraz po­
noszenia jak ich k o lw iek  odszkodow ań . #  3120

PA Ń ST W O W E

SoEdiiRaiiijne 6 i « ä
M I E R N I C Z E

przeprowadziło się do gmachu 
Państw ow ego  Liceum  Kom uni­
kacyjnego przy ulicy Bożogro- 
bow ców  9 —  I I  P.

Wpisy przyjmuje Dyrekcja do 2 
września. Nauka rozpocznie się 3 
września. - 7791

n  i c  i zamul atiisHauiiizne
G U M A  J E D W A B

poleca
H U R T O W N IA  A R T Y K U ŁÓ W  
Galanteryjno - Gospodarczych 

FR. B IE LE N D A
W R O C ŁA W , PL Solny 19

' K  3112

9 palaczy do kotłów centralnego 
ogrzewania

1  ślusarza maszynistę (ze znajomo­
ścią maszyny parowej)

2 ślusarzy monterów 
1  majstra ślusarskiego 
1  spawacza autogenicznego 
1  elektromontera i 2 pomocników

10 pracownic do pralni 
19 pracownic do kuchni (stołówki) 

Warunki jak w  Przemyśle Metalowym w  większości prac akordo­
wych.

Dojazd do Brodzia autobusem z ostatniego przystanku 3-ki 
K-3107 DYREK TO R  SPP N r 6

Centrala Zbytu Przemysłu Papierniczego
Oddział N r  15 w e  W roc ław iu  ul. Spokojna 16/18

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót wykończeniowych. remontowo - budowlanych 

w  budynku przy ul. Spokojnej N r  16/18.
Podkłady ofertowe można otrzymać w biurze Centrali Zbytu 

Przemysłu Papierniczego Oddz. we Wrocławiu, przy ul. Spokojnej 
16/18. w godzinach urzędowania.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać do dnia 10 
września 1917 r .do godz. 12-ej. Komisyjne otwarcie kopert i roz­
patrzenie ofert będzie przeprowadzone w powyższym terminie.

Do oferty winne być dołączone dowody wpłacenia wadium w wy­
sokości 2% oferowanej sumy na konto N r  356 w  Banku Gospod. 
Krajowego we Wrocławiu.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta dla zlecenia'ca­
łości robót lub części, oraz ewentualnego unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i ponoszenia jakiegokolwiek odszkodowania.

Wrocław, dnia 30.8.17 r.
K-3137 D Y R E K C J A  O D D Z IA Ł U

K O M U N I K A T
W  związku z (wstępującym zagrożeniem budynków w  mieście, 

wskutek zniszczeń wojennych i wpływów atmosferycznych, mogą za­
chodzić wypadki wymagające natychmiastowej interwencji technicz­
nej celem zapobieżenia katastrofie.

Jest obowiązkiem zainteresowanych zawiadamiać Resort Tech­
niczny Nadzór Budowlany, PI. Solny 16, I I I  p., teł. 32-67 o wypad­
kach wymagających natychmiastowej interwencji.

Zartfąd Miejski zorganizował dla tych spraw stałe pogotowie 
w budynku Resortu Technicznego przy Placu Solnym 16. W prowa­
dzono stały dyżur po godzinach biurowyd Igoóz. 15 —  20) pok. 202, 
teł. 32-67 dla przyjmowania zawiadomień ustnych i telefonicznych 
o grożącym niebezpieczeństwie budowlanym.

Ponadto w wypadkach nagłej potrzeby zainteresowani mogą 
zwracać się po godzinach urzędowych do prywatnych mieszkań In ­
spektorów Budowlanych lub ich zastępców danego obwodu, względnie 
najbliżej zamieszkałego bez względu na jego kompetencje terenowe.

Poniżej podaje się listę Inspektorów Obwo’ wych Nadzoru Bu­
dowlanego z adresami:
1) Insp. I-go Obwodu inż. Olszewski Leon ,nl. Fr. Nulla N r 3, m. 2
2) Z-ca I-go Obwodu ob. Wołowiec Paweł, ul. Traugutta N r 67 m. 11
3) Insp. Il-go  Obwodu inż. Trzmiel Antoni, ul. Przeskok N r 6 ni. 8
4) Z-ca Insp. I I  Obwodu ob. Rybusiński Miecz., PL Staszyca 18 m. 15
5) Insp. I I I  Obwodu inż. Rybicki Maksym., ul. Kościuszki 33 tn.
6) Insp. IY  Obwodu inż. Pikor Tadeusz, ul. Krzycka N r 78.
7) Insp. Y  Obwodu, ob. Sadowski Henryk, ul. Rodakowskiego N r  12
8) Insp. V I  Obwodu inż. Kwiatkowski Anat., ul. Ujejskiego 8 m. 2.

Obwody powyższe pokrywają się z obszarem Miejskich Urzędów 
Obwodowych (M. U. O.).

D la iresienia technicznej pomocy jest czynne przy Nadzorze 
Bud. pogotowie budowlane, którego zadaniem jest niesienie pomocy 
technicznej w wypadkach zagrażających bezpośrednio bezpieczeństwu.

W  razie zaszłej katastrofy za walenia się budynku lub jego czę­
ści należy natychmiast zawiadomić Straż Pożarną, miejscowy Komi­
sariat M.O., niezależnie zaś od tego —  i Nadzór Budowlany w  
sposób wyżej określony.

D y re k to r  R e so rtu  Technicznego  
K  3128 ( — )  inż. R Y B A  M IC H A Ł

SŁO W O  PO LSK IE  Nr. 240 Str. 5

SZKOŁA kier. 
inż. Jerzego 

Klebera. 
we WROCŁAWIE’ 
ul. K u ż D i c u  nr 29a  

przyjmuje stale zapisy, dla za 
miąjsc. zniżki kolejowe.

K  3111



OGŁOSZENIA D80BNE

__________ HA NIM .OWE__________
IM) S P R ZE D A N IA  pięciobiegowa prze 
kta-dinie do O p!« Blitze. Zgłoszenia: 
Księgarnie „Wiedza“, Rynek 14.

K  3333

•P B Z Ę T  wędkarski na sezon jesienny 
poleca: Tokarz, Wrocław, PI. Umiwea- 
•ytecki 11. K  3332

K U P IĘ  garaż składany z blachy fa łi- 
•fceó, oraz eilnäk „Horche“ Y  8 ze 
•ksrzynką biegów. Zgłoszenie: Uznań- 
■łn1, W rocław  —  Zalesie, Chopina 1.

7742

O D S T Ą P IĘ  sklep ca zwrotem kosz- I 
łó w  remontu. Sępa Sza.rzyńskie®o 88.

776«

O PE L Olympia w  doskonałym stenie 
zamienię ze dopłatą na tańszy łub 
Aprzedam. Zgłoszenie do Administra­
cji „Słowa Polskiego“ pod „Olympia“ .

7722

M OTOR nowy „Ford“ V -8  ciężarowy 
kupię natychmiast. Zgłoszeni :e sklep 
delikatesy, Steiina 89. 7739

S Z K Ł A  okulero-we po cenach hurto­
wych poleca Bolesław Blumert, W ro­
cław, Świdnicka 15. 7747

SPEC JALISTA  do układania linoleum  
pilnie poszukiwany, linoleum w  każ­
dej ilości kupujemy. Zgłosić się: fir­
ma „Budoprzemysł“, ul. Żeromskiego 
Dr. 28. '  7794

W A R S Z T A T Y  Samochodowe Auto -  
Obsługa, Stalina 211 inż. Ulatowski 
Jerzy wykonują remonty. Części za­
mienne ne składzie. Fachowa obsługa.

7690

ZCil'BA — UNIEW AŻNIENIA
U N IE W A Ż N IA M  zagubione prawo 
jazdy wvdane Rzeszów. Jan Msgde.

76S9

U N IE W A Ż N IA M  skradenoną kartę re­
jestracyjną N r. 360/P, wydaną R K U  
Cśechanów, na nazwisko Kanigowskie 
go Edwarda. 7779

U N IE W A Ż N IA M  kartę rozpoznawczą 
wydaną na nazwisko Bożyk Janina.

K  3113

U N IE W A Ż N IA M  skradzione dokumen 
ty: leg. na kolej elektryczną w Jele­
niej Górze na naz. Tomszaj Francisz­
ka. K  3115

U N IE W A Ż N IA M  legitymację kolejo­
wą, wydaną na neawiSko Kocot Ste­
fce. K  3116

U N IE W A Ż N IA M  dowód osobisty, no- 
maoecję na ptiwtnicę -  skład, prawo je 
*dy 4 łncie dokumenty wydane na naz 
wąsko TomzrLk Bronisław. K  3087

U N IE W A Ż N IA M  zagubione zaświad­
czenie rejestracji w  Świdnicy wyst. 
■aa nezwasko Framczukowski Broni­
sław, sam. Świdnice, tri. Wodne 23.

K  8123

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen
j ty: dowód osobisty, kartę reje« trący j
' « ą  R K U  Wadowice i  wyciąg metrykal 
jny ne nazwisko Sfypułe Józef, 2am.
| Witoszów Górny, gm. Słotiwńne pow.
; Świdnice. K  3124

U N IE W A Ż N IA M  zagubione dokumen- 
i ty: dowód osobisty, legśtymecję Samo 
pomocy ne nazwisko Wiśniewski M i­
chał, Radwanice, pow. Głogów. K  3137

U N IE W A Ż N IA M  skradzione dokumen 
ty: kartę ewakuacyjną ze wschodu, 
orzeczenie o przydziale gospoda r -  

j etwa, metrykę śmierci męża, 2 legity- 
! macóe odznaczeniowe. metrykę ślubu, 
j zaświadczenie o prawie do emerytury,
■ kartę rowerową. Oryszewske Filome­
na, Lisica. gm. Międzylesie, pow. By­
strzyca. 7741

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną kartę re­
jestracyjną, wystawioną przez R K U  
Dębice na nazwisko Smoła Józef. 7746

U N IE W A Ż N IA M  zagubione świade­
ctwo dojrzałości na nazwisko Potęga 
Zbigniew1, Jelenie Góra. K  3008

U N IE W A Ż N IA M : skradzione dokumen 
' ty, wniosek o przyznanie prawa włes 

nośri. nieruchomości (rolnej) na Z ie- 
I miacto Odzyskanych. Potwierdzenie 

złożenie wniosku o przyznanie prawe  
własności Nr. 070287 na nazwisko Za 
rzycki Ignacy. K  3093

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną kartę ma­
jątkową ca nazwisko spadkobierców  
Romana i Haliny Januszkiewiczów’.

7749

U N IE W A Ż N IA M  zgubione dokumenty 
na nazwisko Plich Franciszek, zara. 
ul. Słowiańska 17 m. 7. 7748

W O LN E  POSADY

ELEK TR YK A, specjałwtę naprawy « I  
niików przyjmą Warsztaty Elektrotech 
oiczne lei. Popowicza, Wrocław, Sta- 
fene 39.________________________________ 7771

M U R A R ZY , edeali, dekarzy kwalitiko  
wanych zatrudni Spółdzć elnia Budo­
w lana Wrocław, Świerczewskiego 79.

7772

B U C H A LT E R A  -  bilansistę zaangażu­
ję od 1 września Gminna Spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej. Warunki do
©mówienia. Miłkowice, pow. Legnice.

7754

K R A W C O W Ą  z dobrym krojem  jako 
krierowiweeską szwałn-i przyjmie RTPD
Mieszkanie zapewnione. Legnica, Kin  
gi 5. 7752

C UK IE R NIK , karmeierz, mistrz kib 
czeladnik potrzebny dc wytwórni cu­
kierków, Lęgni ca, A. ReweM, Nowy  
Świat 7-b. 7753

PO TR ZE B NE  2 gospodynie, ul. Jaro­
sława Dąbrowskiego 42 m. 6. 7729

P O T R ZE B N A  gospodyni do prowadzę 
nia skromnego domu młodego fu ­
rie na stanowisku; pożądane: jmte.'-
gencja, dobra prezencja i referencje. 
Oferty z podaniem dokładnych da­
nych do „Słowa Polskiego“ pod „Go­
spodarne“. 7765

POSAD POSZI’K I’JĄ

STO LAR Z, majster, przyjmie natych- 
i miast pracę. Zgłoszenie do „Słowe 
' Polskiego" pod „7686“ 7686

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną legityma 
cję oeob. Nr. 1804 wystawioną przez 
Państw. Zakład Emerytalny, Warsza­
wa, Inflancka 6, Mieczysław Palka.

7706

! U N IE W A Ż N IA M  skradzione 2 karty e 
j wekuecyjme, odcinek zameldowania, 
zaświadczenie RK U , metrykę urodze­
nie, kartę majątkową Trościaniec Frań 
Ciszek, Stefanie. 7724

U N IE W A Ż N IA M  dokumenty skradzio 
ne wraz z innymi rzeczami, koło K a-  
łewska, Zestawmiek W ł. 7762

U N IE W A ŻN LA M  zgub^ną kartę ewa  
kuacy-jną, metrykę urodzenia na naz­
wisko MłyneroWicz Joanna. 7754

U N IE W A Ż N IA M  zgubione tymczaso­
w e  zaświadczenie obywatelstwa pol­
skiego nr. 4696 na nazwisko Antoni 
Polak, Głogówek pow. Prudnik św. An  
ny 3, obecnie: Ząbkowice, Asnyka 13, 
zgubione na łindi Ząbkowice -  Gło­
gówek. 7757

I U N IE W A Ż N IA M  zgubione dokumen­
ty: kartę majątkową, kartę ewakua­
cyjną, dowód osobisty, na nazwi&ko 
Sutyła Franciszek, wieś Kurajewo, 
gm. Kostomłoty. -  7758

U N IE W A Ż N IA M  dowód osobisty, od­
cinek zameldowania —  W rocław  na 
nezwisko Szafran Ludwik. 7730

PO M O C  biurowa, kilkuletnia prakty­
ka poszukuje pracy od zaraz. Zgło­
szenie do „Słowa Polskiego“ pod „Mlo 
dość“. 7698

S TA R SZA  osoba, inteligentne, zaufa­
na, uczciwa, poszukuje posady. Pole­
cenie poważne. „Słowo Polskie“ pod 
„Uczciwa“. 7765

8ZOFF.R z długoletnią praktyką po­
szukuje pracy. Zgłoszenia „.Słowo Pol 
sfcie“ pod „Ciężarówka“. 7726

LEKAKSKIE

W  CH OROBACH  W E N E R YC ZN YC H  
1 P IC IO W YCH  przyjmuje L E K A R Z  JA 
N U S Z  LE SINSK I codziennie od 2—6. 
w czwartki i soboty od 2 — 5-tej 

i W R O C LA W , CHROBREGO 20 H  p. 
| (obok Dworca Odra) K-3013

LOKALE

PO SZU K U JĘ  2 pokoje (lub więcej) z 
kuchnią za zwrotem kosztów remon­
tu. Zgłoszenia. Mikołaja 71 III p. Bu­
chalteria Pęeiklewicz Stanisław. 7744

1 ZA M IE N IĘ  sklep 2 pokoje z  kuchnią 
na pokój z kuchnią św. Wojciecha 30 
m. 1 od 14— 16. ' K 3136

NAI KA

K TO  przygotuje do matury. Zgłosze­
nia do redakcji pod ,.pitne“ . 76G1

STUD E NT  Politechniki udzieli kore­
petycji. N-orwide Ki —  8, g. 16— 18.

7789

POKOJU  pohukuję. Zgłoszenia „Sło­
w o  Polskie“ pod „Licealista“. 7783

P O S Z U K IW A N Y  lokal biurowy. Zg ło- : 
Szenie: ul. Cybulskiego 37 m. 1. 7674 j

RÓŻNE

G A B IN E T  kosmetyczny „Belle“ po 
przerw ie został otwarty, Oławska 9/2.

770S

J A N IN A  Kufciz cofc uczynione w
kwietniu 1 łipeu 1947 Gwidonowi 
Wrzosinktemu, lektorowi U. W. oraz 

żonie Janinie zarzut volkedeutscfec- 
etwe jako zupełnie bezpodstawny i aa 

tekowy przeprasza, M arie Wie trowska 

przepr&see ze użyte słowa „szwa by" 
1 obrazę uczuć ewangelickich wyżej 
wymienionych. 7685

O STR ZE G A  e;ę przed kupnem zegar­
ka męskiego, niklowego Wetcb, oraz 
radia (w  pudle spalonym) Telefumken, 
skradzionego w  drodze do Kaławska  
Zastewniak W ładysław. 7763
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P L A N Y  M O R
W Y K R A D Z I O N E !
AUTENTYCZNA POWIFŚC SZPIEGOWSKA

Dziennikarz Leon Jodłoiwski —  egent Drugiego Oddziału, 
rozmawia w  Berlinie ze swym szefem Ossnowstoim. Słynny 

rotmistrz Ossnowsiki wtajemnicza Jodłowskiego w  pian dzia­
łania.

Słowa płynęły jak wezbrany, gwałtowny potok. Jo­
dłowski słuchał i czuł, jak ten nurt porywa go ze sobą, 
jak on sam staje się jego nieodłączną częścią.

N a  szefa patrzył z podziwem i -wiernością, która co­
raz silniej wrastała w  duszę.

Kto wie, czy nie był już zdolny do jakichś nieznanych 
jeszcze, wielkich ofiar?...

R O Z D Z IA Ł  X IV  
„P R Z Y J A C IE L  0 S S N 0 W S K IE G 0 “

Przyszło gorące lato i Berlin opustoszał. Kto mógł, 
uciekał z miasta i chronił się na wsi. Ludzie wyjeżdżali 
do przeróżnych „badów“ —  a uzdrowiska, które doczeka­
ły się nareszcie sezonu, zaroiły się od przybyłych. W ła ­
ściciele hoteli, pensjonatów, restauracji i kawiarni zbie- 
rali swe oczekiwane żniwo.

Okoliczne jeziora zaroiły się od żagli, krążących ka­
jaków, łodzi. Na plażach Sprewy, na brzegach kanałów, 
nad jeziorami tłoczyli się brunatni, opaleni Indzie, sprag­
nieni słońca. Thimy nagich mieszczuchów, wysmarowa­
nych tłuszczem, zalegały piaszczyste brzegi.

Sznury samochodów ciągnęły z Berlina do okolicz­
nych lasów, gdzie można było znaleźć wytchnienie od żaru, 
gdzie nie dusił swąd benzyny. Najzagorzalsi mieszkańcy 
Berlina w  owym upalnym czasie popełniali masowo „de- 
Bercję“, opuszczając stolicę.

Rotmistrz Ossnowski z Leną von Fałkenheim wyje­
chali w  Sudety. Jedynie Leon nie ruszył się z Berlina. 
Tkwił pośród murów, gdzie było duszno i  gorąco, a spa­
liny zatruwały płuca.

- TV owym czasie miał już własny apartament przy 
Alexanderplatz. Przyczynił się do tego Hans Finger, któ­
ry dotrzymał danego słowa.

Mieszkanie Jodłowskiego-—  obszerne, zatłoczone pięk­
nymi meblami, sprawiało wrażenie zamożności i dobrego 
smaku. IV szystko miało tu swój styl, począwszy od obra­
zów znanych mistrzów, skończywszy na starych kreden­
sach. pełnych kryształów, rzeźbionych fotelach, szafach 
i lustrach.

Właścicielka tego locum —  Frau Blaskowlt* —  bar­
dzo dystyngowana i ogromnie godna osoba mieszkała 

| O piętro wyżej.
Jodłowski cieszył się więc całkowitą "swobodą. Był 

zupełnie sam. Takie kompletne odcięcie od otoczenia jest 
skarbem, którego należy strzec jak źrenicy oka.

Żył yfcięh. w  osamotnieniu, niemal jak pustelnik. Za­
smakował w ajtgaogferze tych ciemnawych pokoi, w  któ­
rych tkwił tajtenSijezy jakiś I przyjemny zapach.

Mąż pani Blaskowitz wiele lat spędził w Afryce w  ko­
loniach niemieckich. Zmarło się biedakowi w Hamburgu, 
gdzie strzegł transportu etnologicznych okazów z Tan­
ganiki. przeznaczonych dla muzeum w Dreźnie.

Leon godzinami lubił się wpatrywać w, murzyńskie 
rzeźby, wykonane z jakiegoś czarnego, a twardego jak stal 
drzewa, stojące po mrocznych kątach gabinetu. WTłóeznie 
i tarcze wojowników przypominały rojenia z dzieciństwa, 
gdy rozogniona wyobraźnia wędrowała na Czarny Ląd  
w poszukiwaniu przygód.

Skóry lampartów i panter przypominały las afrykań­
ski, natomiast wysuszone grzbiety krokodylów pachnia­
ły bagnami Nilu lub Kongo. -

Jodłowski od pewnego ezasn zaczął pisać. Posyłał re­
gularnie do W arszawy korespondencje, tchnące wielką 
sympatią do Trzeciej Rzeszy, nacechowane duchem przy­
jaźni dla germańskiej sojuszniczki i sąsiadki (zresztą po 
myśli min. Becka). Te reportaże, filorlenńeckie od począt­
ku do końca, entuzjastyczne dla wszystkiego co hitlerow­
skie, naszpikowane chorobliwym lub udanym pacyfiz­

mem, pławiącym się w  sosie uwielbienia dla paktów nie­
agresji —  bałwochwalczo piejące na cześć Goeringa, 
Goebeisa, Bormana i  samego Fiihrera, wywołały w koń­
cu konsternację w  warszawskich redakcjach. Polecano 
im co prawda kultywować dobre stosunki z zachodnim 
sąsiadem — ale tego już było za wiele!

Artykuły Jodłowskiego ukazywały się początkowo czę­
sto na czołowych miejscach —  później rzadziej. Skonsta-

■ towano smutny fakt, że specjalny wysłannik przeholował 
w swych sympatiach progermańskich. W  końcu dano mu 
niedwuznacznie do zrozumienia, by złagodził ton swych 
felietonów.

I  oto pewnego dnia na łamach „Angriffu “  (organu 
| Goebbelsa) ukazał się list otwarty z podpisem Leona
■ Jodłowskiego, w napastliwej formie piętnujący zabag- 
nione stosunki, panujące w warszawskiej prasie... Autor 
atakował wydawców i naczelnych redaktorów, którzy 
wbrew interesom sąsiadujących z sobą narodów (Niemiec 
i Polski!) utrudniają wzajemne zrozumienie... Jodłowski 
skarży się dalej, że jego reportaże berlińskie niejednokrot­
nie przeinaczano, wypaczając ich treść. Zarzucał polskim 
pismom szowinizm, aż w końcu z patosem oświadczył, że 
zrywa z prasą sanacyjną i że pozostanie w Berlinie, gdzie 
zapewne znajdzie większe zrozumienie!...

List otwarty Jodłowskiego wywołał burzę. Bedakcje 
telegraficznie wymówiły mu pracę. Zawodowy Związek 
Dziennikarzy R. P. skreślił z listy, a Polonia w Berlinie 
zerwała z nim wszelkie stosunki towarzyskie, wyklucza­
jąc go ze swego grona.

W  Sztabie Generalnym.na placu Marszałka zacierano 
z uciechy ręce. Dowództwo wywiadu nie ukrywało zado­
wolenia ;

Jodłowski będzie asem.
TJ schyłku lata owego roku Helena Jodłowska wypła­

kiwała oczy po nocach i z 7Vałn Miedzeszyńskiego patrzy­
ła na Wisłę, wspominając tak niedawne jeszcze czasy, gdy 
jej Leon nie był zdrajcą.

I  oto zdegradowany, odcięty od kraju dziennikarz 
pozostał -w stolicy hitlerowskich Niemiec. Nawiązał sto­
sunki z prasą tutejszą i spróbował swego pióra w berliń­
skich dziennikach... Mało tego —  zapowiedział ukazanie 
«ię rewelacyjnej książki o Polsce!

(dalszy ciąg Jutro).
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f*t> ip-awej Fest+nrtn w Cann es, Annette Bant'4 ze Urm&rtysttri*
„damy dworu“ .

P O SZU K U JĘ  mieszkania przy rodzi­
nie. Pojedynczy pokój z wygodami. 
Wiadomość: Jelenia Góra, Hotel K re - 
kowBśra, portier. K  3114


